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przewodniczący Rady Państwa 

Wręczenie P·abianicom 
r a aru 
• I Odznaki Tysiqclecia 

W.czorajszy dzień należał do nadzwyczaj doniosłych w życiu 
Pabianic, największego miasta oraz najpoważniejszego ośrodka 
przemysłowego województwa łódzkiego. Od~yła się tu uroczysta 
sesja WRN i MRN oraz WK I MK FJN iorganizowana z okazji 
obchodów jubileuszu 150-lecilol. powstania przemysłu j klasy ro
botniczej Pabianic oraz 22 rocznicy wyzwolenia z.i.eml łódzkiej, 
25-lecia PPR i Tysiąclecia Państwa Polskiego. 

Na sesję przybył dostojny gość - członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa, przewodniczący 
OK FJN - EO\\< ARO OCHAB. 

W. gościnie u kol.ejarzy Kutna 

Na zdjęciu: powita.nie przewodniczącego Rady Państwa 
E. Ochaba w Kutnie. 

Uroczystośo• pabianickie by
ły poprzedz.-.ne owacyjnymi 
powitaniami CiQStojnych go~ci 

na trasie prz.<>;azdu. We wsi 
Patoka. na gran;cy woj. 
łódzkiego. C7Jr.nka Biura Po
litycznego KC PZPR. prze
wodniczącego Rady Państwa 

i OK FJN - Edwarda Ocha
ba. który przybył w towarz;· 
stwie sekreta.: za OK FJN -
M. Ma.rea i 'Tlinistra komu-
nikacji P. Le\Vińskiei:o 
przywitali ~·•&podarze WOJ''-
wództwa: I sekretarz KW 
PZPR S. Jedryszczak i 
przewodnk~arv Prez. WRN -
F. Groobalslu. 
Następme ~,; ście udali s'e 

do Kutna. Tu przed Zakla· 
darni Podzespdów Radiowycti 
L-15 I 9ekre·<1rz KP PZPfl -
B. Ka.mmar<>k i przewodm-

(C) Dalszy ciąg na str. 2 

Foto: L. Ole,niczak 

Satelita 
komunikacyfny 

Korporacja COMSAT ogło-
siła, że nowy satelita teleko
munika.t.yjny „Intelsat-2" roz
począl w sobotę n.ad ranem 
serię manewrów. które mają 
wprowadzić go z orbity i>rreJ
ściowej na orbitę stacjona.rna 
oonad Pacyfik .em. 

Wedłuę wstępnych dainych. 
przeprowadzka satelHy przebi-= 
ga pomyślnie. Jeśli wszystko 
s:e uda. sateHta zawisnie po
zornie n :eruehom-0 nad srodko 
wym Pacyfikiem i będzie 
mógł pośredniczyć w łączno· 
ści telefoinicznej. dalekopiso
wej I telewizyjnej miedzy 
Ameryka Północną a Dalekim 
WschC>dem. 

N 3 zdjęciu: pr.ie

wooniCZĄCY Rady 
Pat'stwa E. Ocha.b 
dek~ruje S"Zta.ndar 
Pabianic OrderelD 
ST.tandaru Pra..,-v 
I klasy. 

W 9eS}i wz;~ll także udział: 
wicepremier Z.. Nowak, s~ 
kreta.rz OK CJN M. Marze.:, 
kierownik Wydziału Propa
gandy KC Pl.PR L. Stasiał<:, 
minist.er prz•)rnysłu lekkie~·; 
E. Stawińs!ti. przewodniCZ<l
cy Komitetu Pracy 1 Płac '\. 
Burski oraz iOSpodarze wo
jewództwa i J sekretarzem 
KW PZPR St. Jędrys=.kie'11 
i przewodnicxącym Prez.. WRN 
Fr. Grochalskim. Obecne by
ło tak.że k.:.~wnictwo WK 
ZSL i SD oraz gospodarze 
Pabianic. · 
Całe miast-<' oraz sala tra

dycyjnych zg_"'"()(Iladzeń lud
ności przy ul . Orlej, przy
stroiły się w~:roraj w odświęt
ną szatę. Na kilka godzi.n 
przed przyjazQem gości ulice 
miasta wypeU>·zy setki pabia
niczan 1 młodzieży ~olneJ 
o godz. 16 itorąoo witany 
przez mlesz'.rnńców Pabiamc 
wkracza do sb.li obrad sesji 
Edwa.rd Ochab z towarzyszą
cymi mu OS<\hamL Otwa.rc'.a 
sesji dokonu1.; przewodnicza
cy Prez. MN..: ~. Hemer. W 
wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali zasiedli przedsta 
wiciele wszystkich grup sp~ I 
lecznycb i zawodów. reprezen 
tanci przodu :ących załóg pa
bianidtiego przemysłu wł'). 
k.ienniczego. nietalowego, che 
micznego. ~'IY.'żywczego. ko
munikacyjne;;o i innych, e 
także zash:.żeni weterani r.J
chn robotniczego. 

W czasie sesji referat obra 
zujący dorobek woj. łódzki<!· 
go w okres:e obchodów Ty
siąclecia Pań~twa Polskiego 
przedstawił orzewodniczącv 

{O) Dalszy ciąg na str. 2 

BeleiJskl minister i z z 
obrony narodowei Delega~ . w. aw. 
opuścił Polskę Pracown1kow Rolnych 

Minister 00.1:()11Y narodOWF,j 
Królestwa Belgi.i dr Cha:rles 
Poswlok. kto:;r bawił w na
szym kraju 7 oficjalna wizy
tą na zapr<>Szenie ministra 
obrony naro<lowe1 marszalk!I 
Mariana Sovc11al~kiego. zak'lń 
czył w sobot.~ p<>byt w Pol
sce. Ostatnie '> dni gość sp-e
dził w KraK•H'ie skąd odle
ciał wraz z towarzyEząC"vm1 
mu osobami s'-ecjalnym samo 
lotem do BrnkselL 

Na lotnisk-1 w Balicach poo 
Krakowem mtl\ Ch. Poswicka 
żegnał marszałek f>oYsk.I MP.· 
rian Sovchal•lct 

• 
1 

r 
OK FJN 

zakończyli obrady 

Wczoraj zakończył w Wa.
szawie dwu J.Jliowe obrady 
X Krajowy L-jazd Delegatow 
Związku l.awocfowego Pra
cownikow Rolnych. ZJaui ~ 
n.il dz1a1aln~ zwiąZku 78 
ostatnie 3 laca i w podjet~j 
uchwale wyt:•<"zył naj·.1„ażnie.i
sze k1erunk; oracy na nai
bliższy okres. W podjętej re
zolucji uczestmcy zjazdi. po
tępili barbarzvnską agresJ4" 
amerykańską w Wietnamie ł 
wyrazili soh-dsłrność ' z boha
terską walką narodu wte1-
namskiego. 

Uczestnicy zjazdu wystoso
wali list do Władysława G·~ 
mułki. I o«>JU"etarzowi K:: 
PZPR oraz przewodniczącemu 
CRZZ zjazd -.117.yŻ!lal od.zna
ki „zasłuzon„go działacu.' 
Związku ZawO<!owego Praco,.r 
ników RolnYcn" 

W liście t''m uczestnicy 
obrad zapew1uają, że załogi 
PGR i inn}ch przedsiębiorstw. 
cały aktyw gospodarczy 1 
związkowy d<-loża wszelkich 
starań. aby wvkonać i prze
kroczyć zadan~a na lata 1966-
1970. 

W czasie wczorajszych <>!>
rad przemawiał mm. rolnictwa 
- Mi-cczyslaw Jag;elski. 

Mini.Ster !>t'"ZYJ>-OmniaA, te 
PGR oowin.ny w latach bieżą
cej 5-Latki ?:Wlekszyć prod·uk
cję, o ok. 40 proc. (3 razy wię 
cej n.iz całe rolnictwo), towa
rową 1>rodukcJe -zbóż o 40-50 
proc. oodwoić do..~tawy kwa!i
flkow-'łnych nasion i zbóż i 
półtora.krotnie zwiększyć do· 
stawy sadzeniaków. Poglovyie 
bydła Po'win.n-0 wzrosnąć o 26,1 
o roc., mleczność krów o 13,5 
i>roc. (oo 2.950 1), a dostawy 
mleka i żywca wołowego o bli 
slrn 30 1>roc. 
Ważną rolę ma.ją PGR w ro2 

ka 
WijanW produkejl suszu zielo
nek l ziemni.aków. w 1970 r. 
powln.ny u.zyskać 400 tys. ton 
suszu z zielonek i 700 tys. su
S?.u zlemp,>aczanego. 
M6w.ąc o warunkach tyci.a 

zaióg PGR-owskich. M. Jagiel
ski orzyoomniał. te · w ubie
głym 5-ieciu w PGR zoud-OIW3 
no blisko 30 tys. Izb. D<> 1970 r. 
planuje się wybudować i>r&wie 
100 tys. Izb oraz 912 łaźni. 603 
pr-zedszkola. prawie 1.000 świe
tlic ' innych placówek kultu
raJno-C>Swlatowych. czyli 2,5 
raza w:ęcej niż w 1atach 1961-65. 

Po Isk o-irańskie 
·rokowania 
gospodarcze 

U bn>. udali &ię z oficjalną 
wizytą do Iranu na zaprosze· 
rue rządi; tego kraju milllster 
llandlo zagranicznego Witold 
Trąmpczyński oraz I zastępca 
przewodmczącego Komitet.U 
Współpracy Gospodarczej z za 
grani~a przy Radzie Ministrów 
Kazimierz Olszewski. 

Celem wizyty jest 9rzeprowa 
dze.-ie rozmów na tema~ roz
szerzenia wymiany towarowej 
oraz wspólprM:Y ekonomicznej 
między obydwoma krajami. 

,,Promenada słońca" 
między nadmorskimi 
miejscowościami 
wypoczynkowymi 
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Na Pomorzu Zachodnim 
przystąpiono do budcwy n1J
woczesnej drr.-gi łączącej nad
morskie miejscowości wyp.)
czynkowe: DT.i.wnówek, Lukę-

Spotkanie kierownictwa 
KL PZPR 

z łódzkimi studentami 
Wczoraj w KL PZPR od

była sii: nar3.da poświęcoc.a 
problemom· pracy · partyjn~j 
na wyższycn łódzkich uczel
niach. W r.aradzie wzi~li 
udział: I sek„etarz KL PZPR 

J. Spycn:i.!ski. sekretarz 

wisku studenckim. oraz odpo 
wiadat na licme pyl.ani.a stu
dentów dotyczące sytuacji 
międzynarodo~ej i proble-
mów partyjnych. I 

(j. kr.) 

. cin, Pobierowo. Rewal i Nie
chorze. Droi?a którą nazwa
no „Promenadą słońca" ciąg
nąć się będzie wzdłuż morza 
(w odległości me więksrej 
niż 800 m) poś40d natural
nych dzikich i:.Iaż i lesistego 
poszycia; dla w.ygody zmotory 
zowanych tw:ystów na całej 
trasie wybt1dl:.je się gęs~ 
sieć parlting&w i zatok aut.o
busowych. 

Przewiduje si~ oddanie :Jo 
eksploatacji pierwszego odci:n 
ka drogi z Dziwnowka do Po
bi~owa - pro koniec 1968 •• 

KL PZPR - Ił Rejniak, pr...e 
wodniczący ~:-ez. RN m. L:r 
dzi - E. Kaf:nerczak i czlon 
kowie .Egzekutywy KL PZPR 
oraz studend czlonkowle 
i kandydaci PZPR z 6 wyż
szych łódzkich uczelni. 
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Referat o'llo.w1ający s=~ 
gółowo aktuaine problemy 
pracy partyi nei w ŚTodowi
sku studer..-:kim wygłosił se
kretarz KL PZPR - H. ReJ
mak. 

W dyskt.-sjt studenci m.'.
wili m. in. o działalności -
w swoich ucz~lmach, organi
zacji party:in.'.'ch. przedstawia'i 
trudności w 'eh pracy oraz 
poświęcili dużo miejsca wy· 
chowaniu ideowemu na wyż
szych uczelniach. 

Dyskusię pcxl9Umował 1 se
kretarz KL PZPR - J .. Spy
chalski. MówCł' omówił mi~ 
dzy inn.ymi f<">rmy pracy or~a 
niza.cji · party1nych w środ<'-

r 
Teatru Wielkiego 

Wczoraj wieczorem Teatr 
Wielki w Łodzi wypełnili je
go budowniczowie - projek
tanci, architekci, pracownicy 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Były to ich ostatnie „służbo
we" spotkanie ze swoim dzie 
Iem. Od tej pory będą odwie 
dzać teatr jako widzowie. 

Budownictwa - M. Podsia
dło, przedstawiciel głównego 
wykonawcy Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego nr 1 dyr. M. Ba· 
naszczyk. Przyjmując ten mel 
dunek dyr. M. Podsiadło po
dzi~kował budowniczym w 
imieniu ministra budownictwa. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

H 
amburski tygodnik 
„Stern" z 15 stycznia 
br. drukuje pierwszy 
odcinek książki Willia-

ma Manchestera „Smierć pre
zydenta". W odróżnieniu od 
okrojonej i ocenzurowanej 
wersji publikowanej na ła
mach amerykańskiego dwu
tygodnika „Look" redakcja 
tygodnika „Stern" zapowiada 
ogłoszende we':'Sji pełnej. W 
ślad za tą właśnie wersją za
mieszczamy kolejny odcinek 
z serii artykułów, w których 
relacjonowane są przytoczone 
przez Manchestera szczegóły 
i okoliczności związane z za 
bójstwem prezydenta Ken
nedy'ego. 

* * * Swoją relację, która wyw~ 
lała tak wielkie poruszeme 
w Stanach Zjednoczonych i 
odbiła się głośnym echem na 
całym świecie, rozpoczyna 
William Manchester w nastę
pujący sposób: „Jak bardzo 
nawet John F. Kennedy i 
Lyaidon B. JohIJSOJl różnd1i 
się między sobą pod w2glę
dem tempera~1entu i stylu ży-

cia, posiadall wszakże wsp61 
nie jedną wielką pasję: była 
nią polityka. Właśnie polity
k.. zawiodła późną jesienią 
1963 r. prE!'lydenta i jego wi
ceprezydenta o tysiąc mil od 
WaS"lyngtonu do serca Tek-

nedy'emu Jobn91)Ilawi po
zyskać głosy wyborców. Na 
wypadek, gdyby gubernator 
z senatorem wkrótce nie ze
szli ze ścieżki wojennej, trze
ba było liczyć się z tym, że 
przy wysuwaniu kandydatów 

Williama Manchestera 
.. Śmierć prezydenta" 

Dlaczego Kennedy 
pojechał do Teksasu? 

sasu. Nie mieli wyboru, mu
sięli podróżować, ponieważ 
partię demokratyczną w Tek 
sasie nurtowały wewnętrzne 
sprzeczności· Gubernator John 
B. Connally jr. i senator Ralph 
Yarborough wiedli z sobą 
spór na noże. 

W roku 1960 tylko z najwięk 
szym trudem udało się Ken-· 

do wyborów prezyden'!kich w 
1964 roku, Teksas nie głoso
wałby więcej na Kennedy'ego 
i Johnsona. Nie · pozostało 
więc Kennedy'emu Die inne
go, jak podjęcie w porę pró
by załagodzenia spoi;u w ło
nie parm demokratycznej w 
Teksasie. Podróż musiałaby 
mieć znamiona \\'!i.elkiej alt-

ej!, a to można było osiągnąć 
tylko wówczas gdyby Connally 
i Ya.rborough. Johnson i K€n· 
nedy wystąpili publicznie w 
najlepszej Z/!odzie. Kennedy 
nie przejaWia! do tego przed 
sięwzięcia najmniejS"lej ocho
ty. Uważał on, że Johnson 
powinien właściwie być w sta
nie ukrócić małostkowe nie
porozumienia. To, że sam miał 
uczestniczyć w podróży, od
czuwał jako nakaz. 

.W dalszym ciągu . SWY.Ch 
enuncjacji, Manchester wska
zuje na głęboką przepaść, ja
ka dzieliła prezydenta i wice
prezydenta. Johnson stopnio
wo tracił na znaczeniu i wpły 
wie · oo przejawiało się też 
w życiu codziennym i towa
rzyskim. Krążyły też w oto
czeniu Johnsona plotki, jako
by w nadchodzących wybo
rach miano 'zrezygnować z je 
go kandydatury na wicepre
zydenta. 

OkoliC1J11ościa. która w nie-/ 
małym stop::itu wpłynęła n'l 
decyzję Kennedy'ego odbyc!:i 
podróży do T<'·ksasu. była g<>-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Budowniczowie Teatru Wielkiego obejrzeli jedno z przed• 
stawień l>rzygotowa.nych na otwarcie teatru - „Straszny 

dwór" S. Moniuszki. 

Na uroczystość oficjalnego 
przekazania gmachu dyrekcji 
Teatru Wielkiego przybyli 
m. in. przewodniczący Prez. 
RN m. Łodzi - E. Kaźmier
czak i sekretarz KŁ PZPR 
- H. Rejniak. 

W imieniu wszystkich zał6g 
uroczysty mel.dunek o goto
wości obiektu złożył dyrekto 
rowi Łódzkie_go Zjednoczenia 

Foto: E. Kudaij 

I wreszcie główny punkt u
roczystego wieczoru - prze
kazanie symbolicznych kluczy 
dyrekcji Teatru Wielkiego. 
Dyrektor TW - St. Piotrow· 
ski odbierając klucze z rąk 
budowniczych stwierdził, iż 
stworzyli teatr godny nasze
go miaSta. Złożył też podzię
kowania władzom miejskim i 

(A) DaJszy ciąg na str. 2 



Spotkania 
przywódców KPZR 
z aktywem terenowym 

E. Ochab gościł Wczoraj Kiesinger zadowolony 
z de Gaulle'em 

Członek Biura Politycznego ł „ d k • j FJN za to wyróin!enie, za- tk • o z: lie ~w~etpvl~ńs~es: ze spo an1a 
czyć będzie owocnie w urna Kanclerz NRF Kiesinger wraz 

na • • z1em1 
KC IPZR, premier Aleksiej 
Kosygin wYgłosił w sobotę re 
ferat na temat wyników gru<l 
niowego plęnum KC KPZR. Je 
go sluobaczami byli ko111ull)
sci obwodu sachalińskiego. 
Również inni przywódcy 

KPZR odbywają spotkania a 
aktywPm terenowym. w Kału
dze przemawiał Aleksander 
SzelepinJ w Briańsku - An
driej Kirilenko, w Udmurckiej 
Republice Autonomicznej 
Dmitrij Ustin<>w. Tematem 
wszyst.kich tYcb sPOtkań są 
wYniki ostał.niego plenum. 

llowy ambasador 
amerykański 
w ZSRR 

Agencja TASS podaje, ze mi 
n is ter spr a.w zagranicwycb 
ZSRR A. Gromyko przyjął w 
sobotę n<>wego ambasadora 
'>tanów Zjednoczonych L. 
Th<>mpsona, który ma wkrótce 
wręczyć listy uwierzytetniają
"" vrzewodniczącemu PrezY
di11m Rady NajwYższej ZSRR. 

(D) Dokończenie ze str. 1 
Prez. W&'ll Fr. Grochalski 
W latach 1000-66 za.inwestQ
wano w ro~rój p~y$łll 
rolnictwa, k'.lltury i opieki. 
socjalnej 23,5 mld. zł. Doro
bek tych lat charakteryzuje 
zarówno wzrost . produkcji 
globalnej wy.i<>szący 53,5 proc. 
jak też 59 ty.!. nowych miej.se 
pracy, 92 tys. nowych izb, 
252 szkoły · oraz czyny s?')

łeczne mieszkańców. których 
wartość wy:uc•sła blisko 900 
mln. zł 
Następnie zabiera głos owa

cyjnie witany przewodniczący 
Rady Państwa - E, OCbab. 

W imieniu Komitetu Central
nego partii, władz naczeJ.nycb 
stronnic~w politycznych, Rad:V 
Panstwa i OK f'JN przekazał 
on klasie robotniczej i wszyst
kim mieszkańcom Pabianic -
serdeczne gratulacje z okazji 
jubileuszu i życzenia dalszego 
pomyślnego rozwoju. 

Dzieje Pabianic, Ich klasy 

Jająe potenrjał gospodarczy na
szego krajli musimy równocze
śnie pamiętać o stałym umac• 
nianiu naszej obronności. Nie 
zapominamy o boh.a.terskim na 
rodzie wiet.namskim, ktoremu 
w mla.rP n3SZYcb możliwości 
udzielamy i udzielać będziemy 
daleko idącej pomocy. 

Następnie E. Ochab doko
nał dekoraci1 sztandaru Pa-
bianic wysokim od'LI!acze-
niem państwowym Ord-. 
rem Sztandaru Pr.acy I kla
sy przyzrumym Pabiani
com przez Rcldę Państwa w 
uznaniu idi 7.asług. Przeka
zał także miastu Zbiorową 
Odzm.akę Tys:aclecia Państwa 
Polskiego, przyznaną przez 
OK FJN. 
Głos zabrał następnie I se

kretarz KW PZPR St. J~ 
drysrezak. Podkreślil on Zl1.!l
czen.ie wys<>tti-ego odznacze
nia będącego wielkim zasz
czytem dla Pabianic oraz ca
łego wojew6"ł...ztwa, a dzięku
jąc Radzie Pdństwa i OK 

cn.ianiu socjalizmu i pokoju z ministrem spraw zagranicz-
Po cze9cl artystycznej li: nYCll, Wiiiy BrĄndi~ odlecieli 

Ochab wraz " towarzyszący- w sobotP p0 południu z Pary· 
dzi.al ża do BODD, po dwudniowej 

mi mu osobami WZiąl u wizycie w stolicy Francji, 
w spotkaniu z lóerownictwem * * * 
miasta w ZDK ZPB im. B<>- Po zakończeniu roan6w pa-
jowników RPwolucj! 1905 r. ryskich nie opublikowaao tad-
Podczas tej wizyty, przewod- nego oficjalnego komunikatu. 
niczący Radv Państwa zwie- SprawOZdawea Agencji France 
dzil muzei:.m zakładów. a na- Pre<ise, opierając się aa infor
stępnie wysłu<-h.al informa~ji macjach strony francuskiej, w 
nt. histQI'ii kombinatu bawel- następuJący sposób przedstawia 

1 cłowne punkty rozmów: 
nianego. E. Ochab pod:ci.e il - obie strony omówiły mo-
się z obecnJmi wspornn:ien.ta tUwosć współpracy między 
mi sprzed 31 lat, kiedy to i Francją a NRF, w daiPdainie 
ramienia KPP or~anizował .Ila słoaunków wsch6d - Zacb6cl; 
terenie pOO.m;ejsk:im Lod'!:i - jeśli chodzi o przystąpie· 
m. in, tak?.c w Pabianicach nie w. Brytanii do wspólnego 

rynku, obie strony wysłuchają 
strajk powszechny. tego, co powie im premier 

brytyjski i omówią tę sprawę 
w ramach 0 ssóstki"; 

150-lecle oabianicldego prze 
myslu oraz powstania klasy 
robotniczej Ut:zcrmle zostało 
także odsłoni~m tablicy PS 
miątkoweJ na gmachu Prezy
dium MRN. Aktu odslonięc\a 
dokonal wicepremier Z. Nv-
wak. - (M. Kr.) 

'>bYdwa rządy „z 1ympa
t1ą" przyjęły propozycję wło
ską, dotyczącą zwołania z Wiflo 
sną br. konferencji przywód
ców państw EWG. 

Poinrotity -e na przedyskuto
wanie szeregu zagadnieli prak· 
tycanyell i dogłębną a.n.al.izę 
problemu Europy i stosunków 
Wseh6d - zachód, z punktu 
widzenia pomocy1 jakiej Fran
cja moi:laby udzielić w polep· 
Hftllu stosunk6w NRF z kra• 
Janli Waehod11. 

Budowniczowie 
przekazali klucze 
T eołru Wielkiego 

(A) Dokończenie ze str. 1 
społeczeństwu, które ufundo
wały teatr. 

Ostatnia droga 
Henryka 

Wachowiczu 

robotniczej - stwierdził m. in. 
E. Qchab - stanowią ważnv 
rozdział w historii polskiego 
ruchu robotniczego. Klasa rn
bot.nicza Pabianic - na równi 
z klasą robatniczą Łodzi, war
szawy, Zagłębia i śląska -
była zawsze oparciem dla ru
chu rewolucyjnego, który czer 
pat z niej swe siły do walki z 
wrogiem klas<>wym, a później 
z najeźdźcą hitlerowskim. 

W gościnie u kolejarzy Kutna 

Obserwat:arzy pa'l'YSCY zwra· 
cają uwagę, że ezł<>nkowie de
legac~i bońskiej byli :rnacmie 
bardziej skorzy do wynunefl, 
nit strona francuska, jeśli clio 
dzi o sprawy mię<!zynarodow•. 
Właśnie z kół delega„ji boń· 
5kiej poohodzi s~erdzl!'llie, te 
,,najważniejszym wynikiem "'" 
mów jest ustalenie wzajemnP! 
koMultacji i współpracy w 
nrientnw'lniu polityki zacbod· 
ntoniem1eckiej wobec Wscllo
du••. 

z kolei zabrał głos E. Kaź
mierczak. Przypomniał on hi
storię budowy gmachu i, lni
c,atyw społecznych z nią. zwią 
zanych, które mogły być zre
alizowane dopi~ro w latach 
powojennych. Podkreślając u: 
nikalność obiektu i trudności 
jakie stwarzał twórcom, 
stwierdził iż Teatr Wielki 
jesł dzieiem myśli techniC'll" 
nej i pracy poskieh inżynie· 
rów i robotników. Kończąc 
swoje wystąpienie E. Kaź
mierczak złożył podziękowa
nia wązystkim, którzy przy
czynili się do budowy teatru, 
poczynając od głównych pro
jektantów, architektów - J. 
i W. Korskich, zaś zespołowi 
teatru życzył sukcesów arty 
stycznych. 

Wczoraj na Cmenta.rzu Ko
munalnym o<ibyl się pogrzeb 
zasłużonego .izi.alacza poli
tyC1ŁD.ego i społecznego Hen
ryka Wacbowic-.ta.. Przy trum
nie Zmarłego warty bonor·-·
we pełnili s:ekretarze KL 
PZPR - H. ik~nia.k, T. Gląb
ski, S. Jóźwi""lr I M. Kuliń
ski oraz prv,·wodniCUl-OY Pre
zydium RN m Lodzi E. Kaź
mierczak, wicl'przewodnJczą~y 
- J. Lorens. E. Wróblewski 
I sekretarz l'rez. RN A. To

. rzewsk:i, sek:..·„tane lromite
tów dzielnioowych PZPR w 
Lodzi oraz towa.rzysze wał
ki i pracy. 

W ostatniej drodze towan::v 
szyły ZmarlPu•u 1)6C'Zty sztan 
duowe, delcgaeje zakładów 
pracy i instytucji. 

W imieniu władz parlil i 
miasta pr-LemoWJenie P<>
żegnalne wygłosił S. Jóźwiak, 
w imieniu irrona towarzyszy 
i przyjaciół E. Bugajski. 

Przy11<>minając historię ruchu 
robotmczego Pabianic i ziemi 
łódzkiej, E. Ochab wskazał na 
jego be7.kompromisową postawę 
w walce o swe prawa i prawa 
narodu. 
Nawiązując do obchodzonej 

obecnie 25 rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotnicze.f, 
mówca podkreślił wielką rolę 
programu tej partii, jaka ode 
grai on w życiu narodu -
programu nie tylko walki z 
<>kupantem, ale również wyty
czającego kierunki działania 
na przyszłość - programu od· 
budowy kraju ze zniszczeń wo 
jenn:vcb, dalszego jego wszech
ttt.ronueg-o rozw-0Ju, programu 
opartego na zasafillcb sojuszu 
t przyjaźni ze Związkiem Ra
rl-.iec kim l i~ymi krajaoni So· 
CJalistycznymi. 

'I']. Ocbab wskazał na tępnfe 
na istotny wkład klasy robot
niczej Pabla.nie w odbudowę 
1 rozwój naszego kraju. 
Poruszając niektóre proble

my sytuacji międzynarodowej, 
przewOdniczący Rady Państwa 
wskazał na zagrażające poko
Jowi niebezpieczeństwo ze stro 
ny zachodnioniemieckiego mili
taryzmu i imperializmu ame
rykańskiego w Wietnamie. 

Sytuacja ta powoduje -
stwierdził mówca - ze rozwl· 

IC) Dokończenie ze str. 1 
czący PRN - W. Radzyński 
wraz z kiel'O'vn:ictwem zakła 
dów i załogą wyszli na spot
kanie Edwa.rda Ochaba z tra 
dycyjnym goś'cińcem - chle-

Rozbudowa 
łączności lo&niczej 
ZSRR-Skandynawia 

w sobo'tę parafowano w Mo· 
nwie protokóły o rozszerze
niu łąc2.11q.ści lotniczej między 
Związkiem Radzieckim a kra· 
Jami skandynawskimi: mię<b:y 
innymi osiągnięt<> porozumie
nie w sprawie uruchomienia 
r~ularnej k<>munikacji drogą 
lotniczą między stolicami kra
jów półnoonyeh a Leningra
dem. Dotychczas samoloty to
w.µzystwa SAS latały tylko 
do Moskwy, „Aerofłot" uzy-
skał prawo wykorzyst)·wania 
terytorium Skandynawii przy 
lotach do USA, Kanady i in· 
D-Ycb krajów AmerylQ., ~2il{(l 
ny SAS będą mogły pn;ela(v
wać nad terytorium ZSRR w 
lłrOdze oo .Japonii • . 

--------------------~ 
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Ra.di o • I. te.le.wizja. 
NIEDZIELA, 15 STYCZNIA. 

PROGRAM I 

9.00 Wi.ad. 9.05 FaJ.a 56. 9.15 
MagaZYJl wojskowy. 10.00 „&karb 
w ruinach" - słuch. 10.20 Melo
die filrno-~. 10.40 Koo<:ert ży
czeń. Ll.40 „Dmnibusem po Edi
son>:" - aiud. 12.0li Wi.ad. 12.10 
Felieton ,,Plamy n.a ma.pie". 
12.2n „MusicaJ morski". 13.20 
śpiewa Państwowy Zespół Pie
imi i Tańca „Sląsk". 13.35 Prze 
gląd prasy. 13,45 „Rozgłośnia 
Harcerska". 14.30 „W Jezicra-
nach". 16.00 Grają zespoły roz
rywkowe. 15.15 Popołudnie z mu 
zyką. 16.00 Wiad. 16.05 Przegląd 
wyda·rzeń rniędzynar<>d-0.wych. 
i6.20 Wybieramy premierę roku 
1966 - „s.ta.ry człowiek I mo
rze" - stueh. 17.W Chwila mu
zyki. 17.3~ Koncert rozrywko
wy. 18.00 Wyniki Toto-Lot.ka. 
l8.05 MelOdie hawajskie. 18.15 
Antykwariat muzycz;ny. 18.45 
„VVehikułem czasu", „Marsja
nie" i „Kronika pewnej pia.ne
ty". 19.00 Kaba.reci.k reklamo
wy, 19.;5 Melodie rozrywkowe. 
20.00 „Siedem dni w kraju i na 
świecie'' . 2L.26 Wiad. sportowe. 
20.3-0 „Ma-tys1a.kowie". 21.03 „To 
lubię". 21.3-0 Ra<lioka.baret „Trzy 
po trzy". 22.30 „kb wielu I ona 
jeru..t" - konce:t. 23.00 II wy
da.n.ie dziennika. 23.10 Wiad. spor 
towe. 20.12 Chwila muzy•ki. 24.00 
Wiadomości, 

PROGRAM n 
8.30 Wiad. B.35 Radioproblemy. 

8.SQ (Łl KonceTt życzeń. 10.10 
(Ł) „Reportaż n.a zaimówienJe". 
Hl.30 (Ł) Muzyka operowa. 11.0D 
(Ł) „Twórcy 1 zdarzen·ia" - fel. 
l .1.10 (L) „Nimapomniane dni" -
montaż litera-cki. 11.W (L) Kon
cert ork. LRPR. 12.05 Wia<I. JZ,11) 
Tyg<>dnik dźwiękowy. 12.35 PO
ra<nek muzyk.i. 13.35 Koncert or
kiestr rozrywkowych. 14.00 Poe
tyclti koncert życzeń. 14..3\J Pio
.sem.ka miesiąca. 15.00 „La.tarnia" 
- słuch. 15.45 „Niedziel!lle ren
dez-vous". 16.00 (Łl Wyniki „Ku 
Jrnłec-..ki''. 16.02 (Ł) „Im.p.resje 
na temat nieba" - mikrosłucho 
wisko. 16.30 KO'Ilcert choptn()W
ski. 17.00 Wiad. 17.()5 „o czy,m 
mówią na świecie" - arud. 17.25 
Chwila muzyk'.i. 17.:ro „Pod<wie
czorek przy mikrofonie". 19.00 
Rewi.a pi~<>k. 19.30 „Ze S~ej 
kiem o 6 w;.,czorem po wojnie'# 
- sfuch. 20.15 Muzyka. 20.30 (Ł) 
„FHm-0wa paleta". 21.W Ozien
ntk. 21.?2 Muzyka tanec=. 22.00 
Wi.a•domośel spo-rtowe. 22.2.0 (Ł) 
Loka-lJ!le wiadomości spo'!"towe. 
22.30 Gra ()?'!<. Joe Rei.~mana . 
22.413 N·ied.zielne wieczory muzy
G2lll.e. 23.00 Wiad ()mo.ści, 

TELEWIZJA 

„~ ukośna" (G<l.) 
9.05 Chem:ia „Pa.Jiwa" (Katowi
ce). 9.50 M.atema.tyka „B<idal!ld.a 
fundreji" ćwiczeni.a (Wro
claiw). t:! .il5 Dzierun.iik (W). l'l.J ii 
„sa.mantha poznaje teściów" -
!iJlm z serii: „Czarownice" (W). 
1:..40 ·„w starej d2ielnicy mia
sta" - rep. filmowy z Kuby 
(W). 12.55 I festiwal starych fu 
mów z cyklu: „W sta.rym ki
nie" (W). a.oo „Wa-r>!rUJJwa - Mo 
skwa" - telewizyjiny mecz: w 
akrobaity·ce sportowej z w-wy 
I Moskwy J.5.00 „Band.a Rooe
g " c.z. nr pt. ,,Rudy kC>nlltra 
Apacze" (W). 15.4() „Sylfidy" -
bail.et (Pomań). 16.20 „Książka 
- t\"Ój przyjaciel" - teleturniej 
(W), 17.W „Jest u n.as ko-lumna 
w wai:szawie„ - estrada poety 

.eka (W). 17.30 PKF (W). 17 . .W 
„co każdy chłopiec ... " - fidm 
z serii „ Wojna domowa" (W). 
18.3<> „w Polsce roku 1966" (W). 
19.20 DobralllO<! (W). 19.30 Dzien 
nik (W). 20.15 „Cbainsons Di.ago
r.a-I" - śple-vva Gise.lla May -
film rozrywkowy (W). 20.30 
La-urea.'. Archimedesa (W). 21.0.5 
„Niefortunna swatka" - film 
fab. pr<>d. USA (W). 22.45 Nie
dziela sportowa (W-wa i Kat.). 
23.05 Wydainie sportowe LWD 
(L). 

PONlEDZIALEK, 16 STYCZNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dziennik. 8.18 Muz. pora<n
r.a. 8.44 uNowo6ci histoiryozrne". 
9.-00 „Na zamku króla Stasia" 
słuch. 9.20 Gra ork. dęta. 9.40 
Nieza,p0'1nmiaine melodie. IO.OO 
Fragm. pow. „N·iecierpliW'<>Ść". 
10.20 Z muzY'ki s!C>Wiańs'kiej. 
111.00 „Don Kichot" - słuch. 
ll.30 Chwil.a muzyki. 11.35 „Wieś 
tań<!zy l śpiewa", 12.05 Wiad. 
12.10 Spiewa g.ruzili~i zespól. 
12.20 Spraw~. dżwięk, ze z:jaz 
du zw. Zaiw. Pra.c. Roln.ych. 
12.4<1 Więcej, lepiej, taniej. 13.00 
Ucz.my się f.ipiewa-ć. 13.20 Muzy
ka o.perowia. 14.00 „Na.s7e co
d2lieil.llie sprawy" aud. 14.15 Mu
zyka ludowa. 14.W W1oskie eain
to. 15.00 Wiad. 15.05 Z życia 
zw. Radz. 16.25 Sk.."Z)"lllka mu
zyc.zna. 16.50 Ube:opiec.zenia do
browo.llne. 16.()() Popołooniie z 
mlooooci~. 17.55 Wia<l. l.8.00 „Lu 
biam-e, v:rięc przeraibiai!le". 18.4-5 
Kurs jęz. roo. l, .Oj' „Z księ.gar 
skiej lady''. 19.10 Uniwersytet 
R~d1owy. 19.30 (Ł) Koncert ork. 
rłt. 20.00 Dzien.n.iik. 20.26 Wiad. 
sportowe. 2>0.3'3 Rep. literacki. 
2-0.53 z n.a,g,rań zespołu „Stiudio 
M-2". 21.11 „Szczęśli.wej poci.ró
ży" woctewi,l. 21.45 „Podl!'óże m.u
ZYCOJtl.e". 22.15 Wesoły kramik. 
22 .3() Jaizz od fr<>'Il.tu i ord kuch
ni. za.oo II •NY<tamie d!zieninoilka. 
23 .10 wia<I. spoTto.we. 23 .12 Chwi 

8.30 Geometria WY'kreśl:na: Ja muz, :i.s.;5 L. SiPOhr-Nonet 
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F-du!r. 23.47 Wieczorna serenada. 
24.00 Wia•domoiści. O,QS Kalendarz 
radio.wy. 

PR-OGR-AM Jl 

8.30 wiad. 8.35 uniw. Radio
wy. B.45 Muzyka. 9.00 „w sta
rych n.utach babuni". 9.30 „W 
Jezioranach", w.oo Wiad. 10.05 
z n.ag)rań pianistki j a.pońskiej 
Kyoko Tanaika. 10.20 •• 3XJO mi
nut polski.eh zespołów Instru
mentalnych". 10.50 „Zima naszej 
goryi::zy" odc. 11.10 Pora~y pra.k 
tyczne dla kobiet, 11.20 Z mu
zyki dawnej. 12.06 z kraju l ze 
świata. JZ.25 MuzY'ka rozrywko 
wa. 12.45 „H()rmo.ny rośLiooe" 
a.ud. 13.00 (Łf Komunikaty. 13.05 
(Ł) Wiarl. sportowe. 13.15 (Ł) 
Melodia, rytm i piosenka - a,ud. 
13.45 (Ł) „Milnofon w służbie 
rolnicotwa" aud. 14.00 Muzyka 
polska, L4.:Y.; Fala 56. 14.45 Ork. 
soliści i piosenkarze. 15.30 Dla 
dzieci g.awęda „Obra-zki ze świa 
ta". 15.50 Muzyka. 16.00 Wia<l. 
16.05 Publicystyka międZY'llaro
dowa, !6.15 sylwetka kompozyto 
ra - Wł. Żeleński, 17.01 (Ł) 
Akt. łódzkie. 17.15 (Ł) Aud. 
a•ktualna. 17.30 (Ł) Melodie roz 
rywkowe. 17.45 (Ł) „Młodzi mu 
zycy orzec! mikrofone<m". 18.00 
(Ł) Spiewa H. Beiafonte. 18.20 
(L) „Sz~ę{;\ '.wego" - rep. JB.45 
„Wzornia lau:r" aud. 19.00 Wiad. 
19.05 Muzyka i akt. 19.30 Odtwo 
rzen;e koncertu Wielkiej Ork. 
Symfooicz:nej PR. 20.-09 w:ersze 
St. Czachorowskiego, 20.19 D. c. 
koncertu. Zl.09 z k·raju i ze 
świata. Zl.36 Kron°i-ka spm'towa. 
21.54 Chwila muzyki. 22.00 Kon 
cert chóru a ca!Della PR. 22.20 
R-O'Zlllow:v o wychowal!l.iu. 22.30 
„Ambicje I st.arty" a.ud. 22.4:i 
Studio „Mclrum". 23.05 Muzy
ka ta.necozna. 23.40 Melodie na 
dobranoc. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

111.40 Wiadomości dnia (L). 16.S!I 
I>zie<ll!llJilk (W). 11.00 Film z serii; 
„zacozall'<VWa111y ołówek" .(Ka.to
wice). 17.10 „Magiczna pałecz
ka" (W). 17.30 „Symbol TMMT" 
- progra<m z cyklu: „7 m1li0-
n.ów mt<>dych" CW), 17.45 „G<>
rąca linia" (Kat. i w-wa). 18.2-0 
Kino k.róLkicb t :°'Jmów (W). 18.45 
„Eureka" magazyn poo.
naruk. [W). 19.20 Dobranoc (Wl. 
19.30 Dzhenini!k (W). 20.00 „Mia.ra 
pokoleinia" - cz. II (W). 20.20 
Teatr Telewia:}i: „Dekiret" - se~ 
namiusz TV - Zdzrsław SkOlW\t'oń 
."lkii - sztuka wy-róż.nio.n,a lt na 
grooą w !rnnkursie na widowi
sk'> TV {W). Ok. 21.20 „Mairs.za
lek 3ra!lJCO i eywiJe" rep. 
film. o współczesnej B-ra.zylii 
(W). 21.35 Na póvkach k>S i ę,ga1"
s1Qich @N). 31.45 D<l;iennti!k (W}. 

bero i oolą. Centralnym punk
tem pobytu prz.ewodniczące
go Rady Państwa w Kutrue 
było spotkanie z kolejarza.mi 
kutnowskiego węz.la PKP. Re 
ferat informujący o osiągnię 
ciach kutnowskich kolejarzy 
wygłosił I sckret.arz Komite
tu Zakładowego. PZPR -
z. Nowak. 

Edward <>obab w serdec-i
nych słowach podziękował Y.a I 
gorące przyjęcie. Więkswść 
swego wystap1ertia poświęcił 
wspomnieniom z okresu, kie
dy z ramienia KPP kierowa! 
na tym teren.'e rewolucyjną 
działalnością klasy robotni
czej. PrzypO'i-r.niał nazwiska 
towarzyszy, 'l. którymi wspót
pra.cowal. a w~ód nich Anto 
niego Jakubowskiego - czoło
wego działacza tego terenu . 
Szczególnie serdecznie mówca 
wspominal -ix'6'tawe kutnow
skich kolejarzy, 

Na zakoń('"Ztmie spotkania 
przewodniczący Rady Pań
stwa udekorował sztanda.i' 
kutnowskich k:ołeja.rzy Odzna 
ką Tysiąalec!a Państwa Pol· 
skiego za a.k•:;wny udział w 
pra(lacb' s{jOłecinych. Później 
dostojny goś-:: wraz z towa
nysz:ącymi mu,. ~ąnµ µd:i.1 
się do Zakł.idów Farniaceu
tycznydl „PoHa", gózie powi
tał go mt:m>ter przemyslu 
chemicznego - A. Radliński. 
E. Ochab zwi-edził sale pro
dukcyjne or.!IZ laboratorium 
analitycmo badawcze fa
bryki, oprowadzany przez dy
rektora naczelnego kutnow
skiej „Polfy'· - T. DełO'llga, 

* • * 
W drodze do Pabianic prze 

wodniczący Rady Państwa E. 
Ochab spotkał się w Lodz.l 
również z jej ~spodarzami -
I sekretarzem KL PZPR 
J. Spychalski.n> oraz przewod 
niczącym P~ RN m. Lod:ci. 
E. Kaźmierczalr.iem. 

(wyn:.) 

Kronika 
===wypadków 

W=ora.J Pogotowie Ratunko
we ' przeiwio,zlo do Szpita.la 
WAM Tadeusza z., lat 38 · (ul. 
I1rewnowska 180), którego zna
Ie-zion.o nieprzytomnego w wa.n 
nie, rstn.:eje podejrzen.ie zaku
cia gazem. 

* * * Również do Szpitala W AM 
przew,eziono 4Z..letniego Sta111i
sława z. (Kilińskiego 40), któ
ry ró•NDie.i: za truł się i::azem. 

* * * z traimwaiu przy ul. Zgieir-1 
ski.ej I LimanowSkiego wypadł 
56-l(:tni zenon J. (Włókienni
cza 4). PoszkO<lowanego z o
gólnymi potłuczeniami przewie 
zio.n.o do Szpita.la im. Jordana. 

* * * 44-letnLa Aniela w. (Drew-
nowska li\ upadla ta.k nieszczę 
śliwie w hamującym tramwa
ju, że c!D?Jnala wstrząsu mózgu 
I raJly tłuczonej głowy. Prze
wieziona wstała do Sz:pita·la 
im. JorclaJla. Wy:padek mi.al 
miejsce przy ul. Kilińskiego· i 
Narut0owicza o godz, 13..05. 

(C) 

POGODA-
~----------...... 

Dziś w Łodzi przewiduje się 
zachmur;:e'!lie umiarkowane, 
okresami duże, z m<Y.i:liwością 
przelo.tnych opadów. Tempe·ra· 
tu...-a minim.al.n.a w nocy O<k. 
minus 3 st., maiksymall!la w 
wień pbus 1 st. Wiat;ry umiao:
kowa.ne t dość silne pótnocno
zaeh<>d.n.ie i zachodnie, 

Jutro zachmurzenie umia•r
kowane. w nocy przymrozki, 
a w dzień temioera,tura <lik.. ze
ra St.l:\pn.i. 

Kiesinger wyra.ził zad<>
wolenie z przeprowadzonych 
rozmów i stwierdził, że przy
czyniły się one do ożywienia 
francusko-niemieckiego tral<ta· 
tu z 19~ roku. Współpraca 
francusko-niemiecka dodał 
kancłer;: NRF - ma na celo 
przezwyciężenie :rozłamu Euro
py i stworzenie takiej sytus
cJI. która prowadziłaby <Io po
koju I uregulowania problemu 
niemieckiego. 

Kant'le<rz Kiesinger stwier-
dził, że przeprowadzone rozmo 
wy były bardzo realistyczne. 

* • * 
Jak się dowiadujemy, wła-

ilze państwowe przyznały 
odznaczenia budowniczym Tea 
tru Wielkiego. Zostaną one 
wręczone w 22 rocznicę WY
zwolenia Łodzi, w dniu 19 
stycznia. 

Prosu łłRF zadowolono 
że stanowiska Watykanu 

Szereg dziennjk6w zacbOdnio 
niemieckich z wyraźnym zado
woleniem kwituje w sobotę 
negat)·wne st3Dowjsko watyka
nu w kwestii uznania polskiej 
administracji kościelnej na ocl
zys1<a.nycll Zremlaclł. zachod
ruch i p6łnoc:ąych„ Jakie ~
stało wYrat1111e w nowym roc:t 
niku watykańskim. zwracając 
_uwa'ę na ni~\~ stanęwl 
sk'd watykailu 'w· tej 'M>ft*lł!', 
dzienruki z satysfakcją stwier
dzają na czołowych strouact>: 
„Watykan trwa przy nleuZ11&• 
wamu" („Koelni.llche Rund· 
schau"), „Watykan uznaje je-

dYDie ~e granice" (,,Frank• 
fur\er Ruodschau") itp. 

,.Sueddeutsche zeitung" p<>d 
kreślając, że nowy rocznik wa 
tykański używa dla określenia 
prowincji kościelnych „za 
Odrą i Nysą" n.iu;w łacińskich, 
niemieckich i polskich, takich 
Jale np. „Breslavia - Breslau 

Wrocław" piSze: „Po-
twierdza to zn6w stanowisko 
Wat'Ykana, że ostatecznych 
zmian w rorozlale diecezji bę 
d'&ie można dokonać tylko wów 
czaa, gdy spome problemy mię 
dzynarodowe będą uregulowa
ne przez w Pełni uznane ukła
dY'•. 
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Dlaczeuo Kennedy 
poiechul do Teksasu? · 

<BI Dokończenie ze str. 1 
towość jego żony towarzysze
nia mu w tA>j podróży. Go
towość ta 7.ru;koczyla prezy
denta. W tyn: i:;amym bowiem 
roku latem, w 40 godzin )>:> 
porodzie, :miarla najmlodS"'..a 
latorośl Kenu„"<iych, syn Pa
trick Bouviel.' Kennedy. Ofi
cjalnie podano wówczas do 
wiadomości, ż~ pa.ni Kenne<ly 
do &tycznia całkowicie wyco
fa się z ż.vda pi:.•blicznegll. 
Tymczasem oo odbyciu po
dróży zagrankz:nej i po po
wrocie do domu 17 paźd'Lie-r
nika., samo1><>:z:ucie matki oo 
dotkliwym ci<>:s1e z.nacznie siP. 
poprawił<>. Pani Kennedy za
decydowała wówczas, że po
kaźe się pub•icznie wcześniej, 
niż pi~otnię pl@nowala, 

W. ~anchester pisz.ei „Ru
szymy wspólnie do walki wy 
borczej" - zwróciła się pa
ni Kennedy do prezydenta. 
„Będę ci towarzyszyła w oo
dróżach, gdz:<' tylko zećhcesz". 
A kiedy ją Z-?.pytał, cz:y zech· 
ce wziąć udz.ial w jego po
dróży z Lyndonem, otwarla 
swój oprawny w czerwoną 
skórę terminarz i nakreśliła 
poprzez strony oznaczone da
ta.mi 21, 22 i 23 listopa<la 
„Teksas". Kennedy był za
chwycony", 

Uczucie raJoścl było jed
nak zmącone ,')bawą, czy właś 
nie ta trudna podróż nie zn!e 
chęci żony clo dalszych tego 
rodzaju przedsięwzięć. Po raz 
pierwszy Od chwili zawarc!a 
związku mal:żeńskiego, S1.CZe
gólowo wypy ~ywał żorte jak 
zamierza się ubra~. tłumaczył 
jej, że z poU•ycznych wzgl~
dów przejażdżka otwarty-ti 
samochodem jest niezbędn'I. 

Działo się to w środę, 20 li· 
stopa.da 1963 r . Robert K~
nedy wspomina. re jego brat 
sprawial w ty:·h dniach wra'.e 
nie osoby zdeprymowanej, we 
wtorek zaś, Hl listopada, był 
~aiJni.e przygnębiony. Jego 

normalna lel!.c:ia języka fra.'l
cuskiego w tym dmu nie od
była się. Pr„1ydent ud.al sią 
do swego ga.bllletu, gdzie nie
bawem :dożył mu wizytę se
kretarz pr~ Pierre Salill
ge.r, który wraz z Deanem 
Ru!lk.iem i McGeorge Bundym 
miał Ódlecieć do Wietnamu:; 
a następnie -r pięcioma inny
mi ct.lonkami rządu do Ja
ponii, Pam!ęra,!ąc o niepowo
dzeniach swtjro poprzednika. 
Kennedy planowal na luty 
wizytę w Japwili. chcąc pod
reperować prestiż Stanów 
Zjednoczonych w tym kra
ju, Salinger oi.rzymal polece
nie poczynieni.a niezbędnych 
przygotowań. 

Po kolacji tego dnia Ken
ned;v zasiadl przy biurku i 
preyget;owy-wid przemowienie, 
które miał wygłosić w Teksa
sie. Mial na. względzie jul 
wybory prezvdenckie w przy
szłym roku. Kennedy był 
pewny, że wvgra w wyborach 
i planował mż swoje przed
sięwz.ięcia na nową kadencję. 

W śr-Odę podczas śniadania 
Kennedy sp<:>tkał się z czoło-
wymi cz.lQ!Lumi Kongres:i. 
Manchester w następujący 
sposób relacjonuje to spotka 
nie: „Sena:;;;r Hubert a. 
Humphrey ze stanu Minnes<>
ta i rzecznik senatu Hale 
Boggs z Luir.1any okazali za
niepokojenie w związku z do
niesieniami, że należy liczy~ 
się z nieprzyjemnościami ,,, 
Dallas. Kenn<>dy odparł, że 
myśl, jakoby amerykańs~i 
prezydent. ni~ mógł odWiedZlć 
każdego miast.a w swoim 
państwie, je!łi nie do zni:!
sienia. „Pan.i.e prezydencie -
rz:ekl półżartem Boggs - W8a 
dzi pan tam ki1 w mrowisko". 
Kennedy odparł z:mieszan-T: 
,.Wobec tego n~eży się spo
dziewać, źe mnóstwo ludzi 
chce t.o zobaa;yć". 

Opr. L. c. 



W d y-skusj i .i aką prowad tz i 1 i śmy w „Pano·rami e 11 na temat słu tby zdrowia. 

często padały określenia: etyka lekarska, etyka zawodowa pracowników 

lecznictwa. Poni.eeważ sformułowanie to wywoływało liczne kontrower

sje. poświ~camy mu dzjś specjalny wywiad. 

LA 1r 

w domowym „areszcie" 
Jednym z nieoczekiwanych 

następstw ogłoszonej niedaw
no przez reżim frankistowski 
„amnestii" za czyny popełnio 
ne w czasie wojny domowej 
w Hiszpanii, było ujawnieni.e 
sie dwóch działaczy republt
kańskich w Maladze. którzy 
od trzvdziestu lat nie opusz
czali swęgo mieszkania. 57-
letni Manuel Hidaleo Espana· 
da i je~ 62-letni brat Juan 
postanowili schronić sie przed 
represjami faszvstów w dniu. 
gdy wo;~ka frankistowskie za
jeły Malae-e w 1937 roku. 

'Choć obal nie popełnili ża
dnych „?brodni". l!nani byli 
2:e swvrh rem1blikPń~ldch 
przekonań I nie bez pod!<taw 
obawiali sle ?Pmootv rozbest
wionych zdobywców. 

Prze: trzvdzleścl lat obaj 
bracia nie wychodzili do mia 
sta ukrvwając sle u swoich 
rodzin. Żona Manuela, nie 
chcac zdradzić ohecnoścl po
szukiwaneeo przez palicie 
meża. oodała narodzoneeo w 
miedzvC7asle svna 1ako .,nie
ślubne d:l'.iP<"ko". Obai hracia 
utrzymvwall ~;„ z wvpiPka
nia · r'h1Pha. którv lrh źonv 
SPl"'l.edi>w:oh; na miejscowym 
targowisku. 

Wiadomość o „amnestii" 

skłoniła Ich do ujawnienia 

się. Dalsze l•)>IY dobrowolnych 

więźniów nie są znane - po 

licja skierowała łeb do dyspo 

zycji władz sądowych. 
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z Hal 
{nie paryskich). 

tor 
q~ser m 

Kupl'c' n i e k upić moz' na 
J potargować „. 

Hala Targowa przy Placu Nie- produkty, owoce, nabiał czy mięso 

podl~i?lości. DzLwna. specyficzna z ub.>ju gospodarczeg-0 Zajmuje pl!IC I 
i egzotyczna to insty+.ucia. Jak .• sa- I i:;aw;vna sprzedaż. Ale przedtem 
ma nazwa wskazUje tu się me han- jes:zc"'...e wczesnym !"IUl.kiem w spo
dluje lee- targuje. 0 1;. n.tlynowane5<l sób :uewidocwy, rziekłbyś tajemnl-

1'Ilenta uspołec;mione~„ handlu sta- · czy •ustaJone zostają <."E'.ny. które z te
nowi to niewątpliwie zaskoczenie laz.ną konsekwencj'l przestrzegane 

Nie ma tutaj s:z;tywiiy~b cea. innv są do samego wiecr..oru. Jeśli posia
swobo<lmejszy jest rytuał ' sprzeda- da towal' nieco gorsi;y od swego s!l
:!:y inne obyczaje. llltudencl ekon-r siada, n .eznaczne odstępstwo od obo

mii pr"Winni przych<>4?..'!ć óo bali na wiązułące] ceny je&t możliwe. Ale 
ćwicztm1a. aby zapoznać się z me- tylko nieznaczne. 
chamzmem działania sil wolnoryn· Chłoou niejednokrotnie oplacałoby 

kowyr.:i, z praktycz.orm funkcjom~· się to'"'ar sprzedać taniej i wcześniej 

wamem prawa wa.rtołt'.l . oopytu i po- wyjechać. A jednak tP.go nie CZ.Yffi. 
daży. z konkurenc;ą. Oczywiście Ten boWlem, kto się wyłamie może 

wszystko w wymiauch ogra.nicro- mieć przykrości. SoJ:darność spr~ 

nych, minimalnych, niemmej real- dawców wo~. kt.pujących Jest na 
nych l prawdziwych /tym :r,'nku sw1ętym prawem. 

Przywozi chłop ze wsi do bali swe (Dalszy ciąg na str. 5) 

Rekord „wojny stuleom.leJ" -
która w neczywistości u-wała 

111 lat - nie został wpraw
chu pobity, jednakże po wie
ku s okładem za.kończona zir 
s&ała definitywnie wojo.a krym 
5ka. z podręczników blstorii 
wynika wprawdzie, te stało 

się to dokładnie UO lat temu 
na kongTesie paryskim, Jednak 
że za.warcie pokoju nie doty. 
cą"ło sO!<Dllego dziś, lic:tącego 

saledwie 12.000 mieszkAńców 

dnul. 

targowego mias\eczl<a uerwick· 
Upon-Tweed, na WYspacb Bry 
tyjskicb. 

Berwick był przed wiekami 
przedmiotem SPO!l"U między All· 

glią a SZkocją. Poło7.ony n.ad 
graniczną rzeką Tweed, dziel'I 
cą ie dwa kraje, irzyn.aściP 

razy przechodził z rąk do rąk . 

aż w 14'2 roku został ostatec• 
me · przyłączony do AngLii -
ale na specJalnYCb prawach. 
Podobnie ja.k Szkocja i Walia, 
Berwick wymieniany był od· 
rębnie w brytyjskich dokumen 
ta.eh stanu, a gdy w 1854 rir 
ku królow" Wiktoria wypowie-

działa woJnę carskiej Rosji, 
uczynila to jako „królowa Wiei 
kiej Brytanii, Irlandii, Ber
wick-Upon-Tweed i brytyj
skicb posiadłości za.morskicb". 

w traktacie paryskim (1856) 
przez niedopatrzenie Bl!Twick 
został pominięty i w r~ulta· 
cie od tego czasu z.n.ajdował 

się formaln1e w stanie wojny 
z Rosją. Dopiero przed paroma 
tygodn&.ami pokój został za· 
warty - za pośrednictwP.m ko 

respondenta „Prawdy" w Lon
dyn.ie, Olega Orest.owa I bur
n11Strza Herwic.1<-Upon-Twe-ed, 
R. H. Knoxa. Burmistrz o
świadczy; przybyłemu z wizy
tą do miasta dzieninikarzowi: 
„Proszę_ przekazać narodowi 
rosyjskiemu za pośrednictwem 

pańskiej gasety, że mote spać 

spokojnie„.", na co radziecki 
dziennikarz odparł: „Naród ra 
dziecki miłuje ))<tkój i uC2}'ni 
wszystko. by tyć w J;>Okoju ze 
wszystkimi n.aroda.nu świata, 

w tej liczbie z mieszkańcam.i 
Berwiek-Upon-Tweed". 

łódzkie 
{ze szkicownika J. Urbanowicza) 

' Snieg 
śnieg , 

śnieg 

śnieg 

Foto: Leoh Kaliński, Lódź ulice i 

·-------~~-----------------~ 

Rozmawiamy 
z rektorem AM 

prof. dr 
Marianem 

I . Stef now.ęki 

_ Pa.nie rektorze, każdą grupę :r.a~odowa Ol>OWl!ł-„ zują zasady etyki. Ale etyk.a lekarska.. :ze względu oa 
specyfikę tego zawodu, •D& specjalne ma.czenle a.!ii z łeJ 
racji Jest obiektem s-zc:rególncgo zatnteresow a ze 
strony społeczeństwa. Chcielibyśmy pomać pa.na oplDlę 
na ten temat. 

Ili -Zasady moralne, ktćre cdt:reślamy er.Janem ety~ le
karskiej są przedmiotem rosnące~o zam.tE'T~warua ze 
strony społeczeństwa w miarę zw1ęks~1'.1 się W'P~ 
który wywiera medycyna na różne dzter=ny fycia 5Pób 
tecznego. Ale nawet w dawnych czaoocll. gdy zas 

- wiedzy lekarskiej był zupe!:n.ie skromnv ~kutecmość le
czenia. nikła, zasi~ dziafalnośc! lekarsk:.e:i ~ąski - wy
mogi moralne. które wia„.ano z należy+.a postawąoJb:; 
stępowaniem lekarza były wysokie. co znalazło 
w znanym haśle „salus aegroti suprema lex". Już wtedy . 
lekarz przyrzekał. że w niesieniu pomor!) clloremu ctlo
wiekowi będzie się kierow«l wyłączrue jego ~obreIDt 
a nie chęcią zysku lub roz.głosu. że na usługi ~hore_go 
odda calą swą wiedzę ! umiejętności. lc:tt>re ~e ni~ 
ustannie dookonalić. że pod" do powsz.1Cl'lne:I wiódado~-

łn 
ct swe odkrycia, które ""tlogłyby posimnc! naprz e-

dzę medyczną. • 
- W ja.kim stopnia te ltla.sy•CZ11e zasady sa dziś aktu 

~? . 
- W calel r<YT..clągtośct. Główną zasada jest - SZCZP.

gólnle w krajacll o naszym systemie •lStrojowym - ht 

Ił/I lekarz ma służyć spol~zeń~twu. I za,~ ta nie wy-
• czerpuje się ty1ko w stosunku lekarza oo pacjenta. Ch1; 

dzi o postawę lekarza w oe:ćle. o jego świadomość roii 
społecznej, użyteczności, poooycjL 

- Na.w.a cywilizacja sh.wia jednak Pr7~d lekarz.em no
we. nie znane dawniej problemy. N1Nttalo •• kłopotu" 

tJ!d pn:yspa17.aja chyha i ooktJ>l'ia z dziedrtny medycn~. 
... Ozy więc kla..c;vc-zne zasady etyki nle wYJDa.gają swego 

1"6dzaju nowelizacji? 
- Rzeczywi~cie, wraz z postępem wioozy medycznej 

rodzą się nowe i trudne do rozwiązan'-'.' problemy na
tury moralnej. Posłużmv su: przyklade.'Tl transplantacj!, 
czyli przesz.czepiania tkanek. a naiwet <"Mych organó~. 

Czy wolno np. przeszczep1ć nerkę pobfiqą od zdrowego 
osÓbnika innemu - dla 1·at.owania tycia tego ootatn~efl~1 
ieśli wiadomo. il naruszy to funkcjonowanie orgamzmu 
dawev? A stosowanie nowych leków, cbcćby doustny•:n 

Ili środkó.w antykoncepcyjnych, nie <lość leszcze sprawdzo
nych? Jak zachować zasadi: nieujawniania tego. czego 
lekarz dow!edzial się w wyniku ba<lan>io chorego. jesll 
- jak np. w przypadku chorób wenerv"Z!lvch - zacho-
wa.nie talemnkv może byc ~olecznie s~kodl!we'? Za.gad-

1 nie<nla tei<o rodzaiu można by mnożyć. f\ ie sądzi:! 1ednatc, „ aby po'"rzP-bna byla now~lizacia klasvCZ"lvch zasad etyki_ 
Tym bardziei. że obecnie nii>które zagad~"mt_a m.edyczn~ 
są te~o rod7alu. iż musz~ stać się, 1 s'.-i1ą się me tylko 
sorawaml lf'kar<:kirni, ale powinny być ure~owaroe 

przen•~am! prawa. 
- W jaldm sti>pnłu za'l'"Jłenie sankc.fą kam.a gwa.ra11-

tu.fe chorvm f Sl)Ołeczeństwu w ogóle wla§c1we postc:-

111 p0wa11le IP.karzy'? . 
_. Nie stawlafuY'l'I\ spra'PV t.ak ostro. \V naszym kraJU 

rzecz dotyczy e:łównie zdarzającego się 1~zcze niewła~ 

ctwe® stosunku leka:rza do pacjenta :-a pla~z<.'zyźn:~ 

•. savoir vivre't.". Narusza.nie zasad etyki tekarski~j ~oz• 

ne dla tvcia cr;v zdrowia ~clenta zdarza się mezm1er-• 

' ' nie rzadko. Wobec paflstwow~ mrs'.~mu ksztaken'a 
W leka:rzv. właśnie państwo ~a:rantuie -w<>im ~utoryt<!

tem. ~e np. chirtt11! pod~muiący opera<·ie posiada od-
powiednie do tei?o kwali!ikacje i uml<>i~tnośct. Na Ził• 

choclr.iP rrwarimcje takle dalą ~towarz;..-•„enla le-karski" 

> orzvlm•„.-la<-e w swe szeregi absolwentf>w niepaństwo• 

~"'"h uczelni. • 
W wvnilrn badań socjolo<?lcznych us~.-ilorio zresztą. f! 

w Polsce w hierarchii ,c;polecznej 1eka.-..e znajdują si.'ł 

na trz~im miejscu. Ta ('pinia stanowi r "Wniei potwie;w 
dzenie t1'"1ania ~ol'ec2'Jlle~o dla ofiamei pracy lekarzy. 

I.- - A .fei'nak sl:vszy się mesto slcarri „.e strony pacJen
r- tów na .biurokratyC'J'Zlly" stosunek leka17V. 

- LekaT:r.e w naszym kraju są przeprarowanl. Z dr1-
giej zaś stT<ll!1Y W7lro9t oświaty i dobrubytu materialne• 
go w krajach eywilizow!lllych sprawia, '!'-' społeczeństwa 

Ili stawiaJa medvcynie coraz wyższe wymaitania dotyczą~ 
opieoki nad zdrowiem. Pc!iteP wiedzy medycznej jest t~.lc 

~zybki. a jej dobrodzlejs"'Wa tak Ol!Toll'ne. -te wzbud:n
ły w sooleczeństwie nie rnaną dawniej aur~ „wie:1Jdc~ 
nadziel". „rosnąrego OC'!!ekiwania". Trzeba tez pannętac. 
że środki. którymi rozporzadza wspńlcrN'ny lekarz sta
ł:v się tak poteżne. że ?TZ"'kształMły ooleclona przez 
węża lase<"Z'kę Eskulapa w ootry obosiecmy miecz. •• 

O -Wracając do spra.w:v nsta.nawia.nfa prler>lsów Prawa. 
ehciałb:vm spytać, IYLY uważa pan. iż jN'ł to jakaś 'WY• 

raźna tendencja we współcresnym §wfr'lie? 
- Tak. ale przepisami nie uda się. ja!o. sadzę. rm:wi11-

zać teito zagadnienia. KO'!eks HammuTamego groził nie
sumiennym lekarzom obcieciem ręki. My uważamy, !e 
lekarz musi miet! 7Jdolnośt! vvybleranla najlepszych roz
wiązań. a tei?o nie m<>!na wykuć, ani .rnnucić przepi· 
sam!. Kodyfikacja zagadnień etyki lek'lrskiej jest po
trzebna. ale konieczne 1est wpajanie lf'..karzom. czy ra· 
L"Zej srtudentom medycynv, świadomości •· ich roli spo
łecznej. To czynimy w naszej uczelni. Tak dzieje si~ 

we wszystkich uczelniach. Ważną rolę <>?"łn.Ja taiki:e wy
chowywanie przez przykład ze strony starszych kole
gów w każdej placówce służby zdrowiJ> f w stowarzy
~-zeninch lekarskich ... 

- Dziękuję panu rektorowi za Interesującą rozmowę. 

Ro7.mawiał: J. POTĘGA 
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o po ople 
W prawdzie najqorsze już minęło, nie ma JUZ bezpośredniego niebezpieczeństwa - jednak ~ 

długo jeszcze Włochy nie otrząsną się z trudności, które sprowadziły na kraj trwające blisko miesiąc § 
ulewne deszcze oraz gwałtowna powódź w delcie Padu. O tych popowodziowych kłopotach pisze I 

~ 
! 

mieszkanka Me di o I a n u (Polka z pochodzenia) ~ t111111111111mn1111111111111111111111111m111111mm11111111111111m11111111un11111111umn11111111111111~ 
do swych przyjaciół w kraju. ~ . 

-

===- „ ... To, cośmy wszyscy prz~ 
żyli nie d!l się opisać -
Wenecja, Florencja, miast.a 

S Toskanii Siena, Piza, 
§ Lucca itd. - o tym wie 
S zresztą cał;)'C świat. Najtra-

=
E giczniejsze jest to, że 

30 proc. zi<>mi włoskiej za
E lała fala powodzi-owa i to e w dodatku jedynej Żyzn<?j e z.iem.i, bo pe.łożonej w dolie nach rzek j nad brzegiem 
~ morza. Zosoały z.niszczone 

zbiory - po prostu zmy<:e 
sady , WitlJIU.'!e, gaje oliwko 
we. Żyzne i::ola w dolinie 
Padu i inn,·ch rzek wygb~
dają jak pobojowiska! Dro
gi na z.apl<?Czu Wenecji s4 
podmyte i ,:>raktycz.nie nie 
do przebyca.. 

Straty w majątku narodo 
wym, dz.iela<h sztuki, dro
gach itd. trudno obliczyć. 
Na dodatek, nadeszła bar
dzo wczesna i ostra zima -
ziemia (bloto z naftą)' za
marzła i st .vardniała, unie
:możliwiaj ąc naprawy, 'a.l:cje 
:ratunk-owe i prace konser
watorskie. 
Włosi jak.by przygaszeni. 

A przecież na ogół są po
godni, uśmiechnięci - moż· 
na nawet P<'Wiedz.ieć, że ha 
łaśliwi. 

Rząd podwyższył cenę na 
benzynę, nru.ożył podatki n'l 
papierosy, :i:awę i podobne 
1,luksusy", nowe podatki od 
nabycia praw mają.tk-owych 
i inne. Wylicz.ono, że jak 
wszyscy b<:dą pracować co 
sil i płacić wyższe podatki 
(podrożały także bilety do 
kina i przejazdy autostra
d ami) oraz e>sz.cz.ędz.ać - lo 
w ciągu 15 (!) lat straty ma
terialne się z;a.bliźnią . 
Włosi solidarnie zabrali 

się do rob.,-+y, nie bardzo 
licząc na pomoc nądu 1 tz.w. 
,.czynników oficjalnych" 
Banki otwcr.zyły kredyty o 
nis k im opr-0eentowani11 dla 
rolników. handJu, rzemio
sła , małych fabryk, gdyż w 
związku z tym. że warszta
ty pracy zostały zniszczo
ne (prawie wszystkie znaj
dowały się Przecież rui par
t erach) duży odsetek lud
ności stracił pracę. 

Straty w Wenecji są 

do wysokości 6 m. Sklepy 
na Placu św Marka, w ulicz; 
kach koło Canal Grande -
cały towar, wszystkie urza
dzenia znajd..:>wały się przez 
kilka dni pod wodą. 

Najgorsza będzie zima. 
Mnie osobiscie - mieszkan
kę Mediohnu . klęska ta 
ominęła. naokoło miasta 

· z.alalo pola, podmyło drog ' , 
pozrywało mosty. Deszcz. lał 
(ale jak!!!) przez. dwa ty
godnie - niebo było nisk ie 
i czarne. Kanalizacja nie 
mogla pomieścić tej calej 
wody, niektóre ulice, pod
jazdy pod rnostami, piwni
ce, magazyn;... zostały zala
ne. Pompy pracowały bez 
przerwy. Jednak, gdy tylko 
deszcz prz.El$tał padać - po
woli wszysłiko wróciło do 
normy. O<-zywiście ceny 
poszły w górę na niektóre 
artykuły żywnościowe (mle
ko, masło, mięso, jarzyny 
i owoce) - ale - w sto
sunku do o<?ólnej klęski. •a 
podwyżka iest niewielka. 
Tutaj nikt zapasów nie ro
bił - raczej ogranicz.a si!! Przed głównym weJsc1em do Galerii Uffizi we Fl<>rencjl pię-
konsumpcję „byle do trzyły się sLosy cennych archi walnych dokumentów, których 
wiosny ... ". znaczna częsć zniszcz<>na zosta la podczas największej w dzie-

jach tego miasta powodzi. 

Gwałtowne deszcze w pierwszych d'1iach grudnia ub. r. spowodawały dalStLe pogor
szenie się sytuacji powOdziowej we Wloozcch. Akcja ratunkowa odbywała się 
w ruezwykle trudnych warunkach. CAE - Pholofax 

olbrzymie . Woda zalała mia 
sto w ci<\gll kilku godzi:i 
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Ha łamach .,Polityki" ukazała się obszerna publikacja nawiązująca do ostał-ni j oe~-xrn rJ _jj ł NI-~ 
nich wydarzeń w Chinach. Przedstawiono w niej dotychczasowe niewątoliwe ~ bTh ~r:mł\ IJtt' 
sukcesy rządu ludowego, a także zilustrowano niezwykle istotne oroblemy ·.....- iiTł 
wobec którycn stoją w dalszym ciągu Chiny. Zamieszczamy dziś skrót fragmentu zatytułowanego ,, Rzeczywiste kłopoty". 

Czy Chiny są w stanie jed
nncz~nie stawić cz<>ł.a ekspan
sji demograficznej i do5cignąć 
Jtraje zachodnie, nie przyzna
Jąc ta.kiego miejsca i ta.kich 
przyw•JeJow kadrom specjali

stycznym, jakich się one doana
aają1 •. , 

Dicie Wilson, dobry wwca 
apraw chińskich, pisze w „A 
quarter oi mankind" (Londyn, 
J96ł): „Postęp poświęca się na 
rzecz ut<J<pii". Tego rodzaju 
xoncepcJa 1tteologu:zna opóź

nia więc postęp, jakiego naród 
chińskł mógłby d1>kon.ać w u
n~oc-zesmaru u swej gospo
darki. Nie Jest to „wielki 
skok naprzód", całym Chin<>m 
każe się „zwolnić kr<>ku". 

Dogmatyz-m Mao, jego „wo
lunt.ar;;styczny iluminizm" nie 
Chce się ugiąć przed wymaga
niami techniki. Jeśli llldia i 
Chiny mają do czynienia z po 
dobnymi problemami (niski po 
ziom rozwoju w połączeniu z 
przeludnieiniem), oba te kolo
sy stoją wobec tego samego 
potężnego nieprzyjaciela - prze 
sądów: w Indii są to tradycje 
religijue, które stoją na prze
szkodzie wprowadzaniu re
form; w Chinach przesądy 
1de<>logic=e, które hamują po 
stęp. Mówiąc krótko. Hindusi 
potY'kają się na swej dradze 
o święte krowy; Chińczycy o 
dogmatyzm posunięty do oeta
teczności. 

Rzeczy 
wis te 

Id opoły 

-~-;;:~:;-;;;;;~:---------1 
użo wody musaa.ło ·upłynąć w W:iśle, Wołdze 

D i Sekwanie zanim odkryto, że świat nie skła.
da 1lię wyłącznie z ludzi dobr?1ch i zt11ch, ze 
szlachetnych i nikczemn11ch, z łagodn11ch 
i okrutnych - lecz, że to człowiek ;est sum<1 

dobrych i zlych możliwości. Dostojewski byl bodajże 
pierwszym, który to gruntownie pojął i ucz11nil z tepo 
literacki użytek. Na długCJ przed nim i tllugo jeszcze po 
nim literatura toypełniona b11la po brz1<gi bohaterami, 
albo szlachetnymi, albo podlymi, różowymi lub czar
n11mi. Dostojewski przemieszał kolOf'y, nadkruszył re
puta~ję człowieka: st1vorzuł bowiem bl)hatera, którem~L 
kazal zamordowa.ć starszą pa.nią, Cl jeanak po dziefi 
dzisiejszy czytelnicv „Zbrodni i ka.ry" nie odnoszą się 
do Raskolnikowa z odrazą, raczej ze współczuciem. 

w literaturze starożytnej wielc11 ludzi.!, wielki'1 ch114 

raktery dokonywa.lu przeważnie czynów małych i okrut
n11ch. z kolei w literaturze c;zas6w na.m bliższycli 
zwykli, mali, przeciętni ludzie dokon11wali czynów 
wzniosłych i wspanialur.li. A obecnie? Obecnie bohl?
terowie literaccy najczęfr!!!; nic nie robią, wypoczywa_
;ą, bawią się lub nudzą. Cz11telnicy też. Większość akc1i 
współczesnych utworów '1.zieje się w pwróży, na urlo-

Zamyślenie 
pie, pod.cza.~ wakacji, w nocnych lokalach, albo_ w l6ż· 
ku. Najmniej w pracy. Tłume1czt1 się to tym, ze prac.a 
jako temat stra.cila swą sile atrakcy ;na,. Praca. jest ~z1ś 
zmechanizowana, zautomałyzowana, dóbrze zorganizo· 
wana., nie ma w niej dre1matycznego elementu. 

Jeili ne1wet w jakims współczesnym utworze zjawi 
się człowiek pracy, to będzie to w najlepszym ra.zi_e 
kierowca lub taksówkarz, geolog albo archeolog. Na3-
częściej zaś dyrektor no i w dalszym dągu pozytyw• 
na nauczycielka. Nauczycielka ze wzglęci.ów zrozumh
l11ch. Książka szybciej tio spisu lektury szkolnej się 
dostaje. Wtedu też latwie1 o drugie wydanie. Swiat pra
cy w obecnej sztuce neoprodukc11jne; stanowi tylko 
wdzięczne tlo, na którym rozgrywają swe dramatu. m~.; 
nagerowie. „Ktoś nowy" (teatr), „O miejsce na zzem1· 
(literatura), „Katastrofa" (film). 

Nasze miasto od lat r.zyni wiele starań, aby d11n~· 
mizm pracy znalazł odbicie w sztuce. Slu?1 temu wsz~.
kle konkursy, jak również _ trwał11 mE:cena.t. zwiazk_o~ 
zawodowych nad ludźmi pióra.. Na razie nic realnie3-
szego z tego nil! wyrosło. Być może łódzki Maksym 
Gorki jeszcze chodzi w krótkich spodE:nkach. do tec!t
nikum włókienniczego, Cl nowoczesny Żeromski do ogo!
niaka. Jak dotąd otrzymaliśmy tylko ulicę Nowo-Że
romskiego. Też ktoś wymyślił nazwę. 

, na.d lekturą 
A swoją drogą, to dekr.we - dlaczego nie może pow· 

stać (czy rzeczywiście ni~ może?) książko. o proletaz.iac
kim bohaterze. Ocz11wii'cie dobra książka. Wiadom? 
przecież, że książka taka prz11niosłab11 '!utorowi uzna
nie, co nie jest rzeczą bła.hą, przyna.jmnie.i dla samego 
autora. Rzecz ja.sna, że duża trudność tkwi chyba już 
w samym tema.cie. O wiele łatwiej n'li:>i•ać ksiąźk~ 
o marynarzach czy g6roiike1ch, niż o włókniarzach. Ale 
na prz11klad Kawalec udowodnił, że nawet o małorol
nych chłopach można stworzuć literatu„~. której bu się 
nie powstudzil dziś na;ba.rdzie; w11rafinowa.n11 europej
ski st11l!sta. Myślę, źe nad tum tematem nadal ciąży 
widmo literatury produkcyjnej. _ 

Ani to zarzut z me; stron11, ani wyrzut. Stawiam so
bie tylko 11utcmie. Czarem ;ednak wta11ie ma równiP.i 
wartość odpowiedzi. Buć może, że sutu11,r.?a ta.ka, jak--i 
11owstnla, wiaże sle z wewnetrznvmi 1'rZP""i1111ami samej 
litPratury, ze zmianą fnnkcn sztt~ki. N'eoduś zo1mo
wala się ona poprawą los6tv człowieka., dzH te ko.tn
petende nrze?ęli inni - ,oc;olodzu, !l1J1.1c'l>olo4zu, lPkJ
rz1>: literatłlra 211ś zaję1a się wulrwcznie df'aźeniem c~fo
wieka w glab, M11~le. ie *o jPdnak wco!1> nie przeszk7.
d.za, żeb•1 tvm ~zlowieldem bul rńwnle7 od czasu do 
czo.su robotnik. °Może on sie nkaza.ć f'6u•nie fr11nuj"r!•m 
obiektem lite„ackich 1'e'1etrtJdi. co intplektunlisttl c11t1li
ge1n, kt6rv ostatnio b11wa częst11m gościem nosze; prozy. 

KA.ROL BADZIAK 





D 
udnily o hiimnę grudki 
zmannięte110 piachu, . '" 
ciszy p.1'tujące; 111okół 
gTobu dudnienie pf-zeszto · 
w lańcuch detonacjt, kte
dy mźałe'11 fuż krzykna~ 
- opadł<' nagle ł teraz 

brzmiało ;a.k mia„owe ujada.ni• 
ziemi. 

Wted'll też byla zima i pies tandar
ma., wielki wilczur, r~ucil się z_ takim 
ujadaniem na matkę. Chodziliśmy ~ 
sqstada1•>.1 na wagony. odstawione DO 

wyładou;anlu na kolP.wu•a bocznicę. 
Tak to się mówHo: na wagom1. po
dobnie 1ak: na wte!. po litr mleka 
czy parę kilo ziemn+alcóto. na ścte."
nisko - po wiązkę nie :z;ebranych kło
sów, kt1re to domu rozcieraliśmy •o 
ttloniac~. a uzyskan'i w ten spo~ób 
ziarno mieliło się w młynku do kawy 
ł dosyp111.0ało do mdłej zupy na ro~
cłeńczonum mleku lui: jałowej, · bo 
nie okraszone;, kartofl·1nki. · 

Na W~P.ś chodziła zu.·1,kle matka, na 
iciernisko wyprawfalitmy się z bra
tem. Pod .koniec WOJnt• zącząłem pi
sać wie-rn~ i na takq wupraulę brt1-
łem zw„k•e ze sobą kartkę papie"" 
ł błówe!Ć, siadałem n= miedzy i pisa· · 
łem, podczas gdy br-:-.t zbierał · · klos11. 

'Na •vagony chodzilHmy z ma.tka i 
b1"atem, dztalo się tal<! do czasu, bdt1 
Niemcy uznali mnie za pelnolP.tnleq'> 
ł zatru.:?nili w fabryce. Wted'll · nie 
miałem jednak jeszcz'! czternastu lat, 
J>7'%esiadywałem więc w domu., ci · naj-

cz~cfej - w kuchennym oknie. W 
tym oknie tłoczyło irię całe nasze ro
dzeństwo, pod mój tokle<' lub łokte~ 
·bTata u•cfska.la· ne trzyletnia rióstn, 
krzycząc wniebogłosy . · 1eśli niezbyt· 
1kwapli1&ie ustępowaUśmt1 ;e; mfej
aca. 

Z ok1ia wida.t było bocznicę kolejo
wą - dwa rzędy to~cw bteg114ce to 
stronę magazynów tywnnściowych t 
skla.dów wielkiej fa?,,.ykt. Stamtąd 

wlaśnte, od s.tronu tu~h ekła.dów, pa· 
dal pie-rwszy sygnał. Bul to ostru 
gwizd tabrycznej lokomotywki. zwa
nej przez nas „fifką" Zara.z potem 
„fifka". macując zawzięcie tłokiem, 
ukazywała się w fa,brucznej bra
mie. Wagony po mt~ce czu kaszu 
były zawsze wymiecione . do czy· 
sto., dbali już o to ·robotnicy 
pracujący przy wyładunku. Ale w 
wagonar:h, w któruch przewożono ko· 
nie, można było czase<n znaleU tT~ 
chę ow„a lub pęczaku. Ludzie wusku· 
bywali 2.e szczelin pooilogt ten pęczak, 
choć. cu·:hnął końską u•uną. A w to-i

gonach ro węglu iawsze zostawał'> 
trochę "11.ialu, z rzadi.a . zaś trafifl.!a 
sie nawet pojedyncza czo.rna grudka. 

I 
e.!t mroźne styc:>ntowe popoh1d
rie, okno kucnenne porośnięte 
szczeainą szror.u, ;ego · długie 
igły sfęgają "'1.i a.ź do sercn. 

otf.v wytapiam w nich szparę 
bTzegtem dloni. I m1gle ten gwizd 
dalllki a :miewal~;ący. · Qwizd, kt'5r11 

J Napisał 

Tadeusz Gicgier 

1ak prqd przechodzi oo czubka głowu 
po prz<?"narznłęte stOP11 Chw11tam•1 
pośpiesz·iie worki ł rlektery, ter~z 
miał węalotD'y · test zlo'lowaciały ł trZf· 
ba go odrąbYtDać, mGtka rzuca nam 
jeszcze 1akid stare „ekawlczkt - I 
już bie11niemy na J>ł ~<>la1 przei pole. 
a z namJ chmaro dzieci i sqstadów, 
biegn.feT>iy pot11kajqc ~ę o n.ie„ówno
ścf gruniu zmannlete!'O na kamie1\ ' 
padając nań często w zapamiętały"' 
pędzie. 

A potem słychać M t1Jlko nier6to· 
ne, zawzięte kucie, d~lesiątki siekier
dzięciołów w wa.gontLc~ Ten stuknt 
test tak donośny, że Z'lgłusza całkiem 
szczeka.nie psów ta.ndartnskiet obła
wy. GJ."1 kto§ wreszc•~ znkrzyknie: -
żandarmi/ - na ucteczk~ test :tuż zo 
późno. WyEkakujemy 2 bratem w P?
plochu z wa.gonów, ldskajqc kurczo
wo to dłoniach world z WyTąbanum 
miałem ' pada.jqc jed<'ft na drugiego. 
Matka wyskakuje w cJ1wilł. gd11 ma 
nas dopa~ć wilczur ta.-nita-rma, odgradz'1 
nas od '1.iei;o i sama p.~a JeQo ofiarą. 

Pies sl.:'J.cze na niq r t>Tzewraca "" 
ziemię, ma.tka .:.... zan-.la.st zerwać dę 
i uciekać - chwyta •ie · zfemf rękami. 
1akby •zuka.ła w nfP.j osłony. 1 de
mia osk.nia matkę: pies odstępuje od 
nie1 f rzuca się w po·n·,\ za uciekają
cymi. 

A ~ pore lat p6tniej ta. ktDra ją 
oslonila, upomniała Ile o nfq tak o 
swoją włamoś6 

Ko 
bie 
ia 

Minął co prawda olcres świąteczny i eylwe9trowy. al<! 
rozpoczął sie karnawal. a Wiec nadaJ wlete okazji d.!l 
towarzysk:icb spotkaó - już tym razem n!ekonleczn!P 
w sukniach sylwestrowy<Jl „od wielkiel?< ' dzwonu". eJP 
w małych sukienkach. <"Lęsto przerobi<>nych z ubległ1>
rocmych kreacji .Na Wieczór. obok tkar:.m błysZ<"Lacyclł . 
koronkowych. modna . }es'•. zwłaszcza w obecnym seZ•">
nie. wełna I to niekoniecznie tradycy)itie czarna łec7 
także w kolorach jasny.-!; pastelowych .u„ też nasye->
nych. Tzw. ma1e wełnian„ doskonale m.:-żna p'rz.Arab1a~ 
Z innych sukien fUŻ poSr;m'anych. połącz0.nia kolorY$tVCZ· 
ne występują nagminnie ~łaśnie w tym rodzaju suki~ 
nek. 

CRED AG UJE KLUB SZARAD ZISTOW PRZl' LDKl 

Krzytówka 
(premiowana ksiątkaml) 

POZIOMO: 1. Ou:ta paczka. 
s. Rodzaj sukmany. 11. unie 
autorki świetnych krymina-
łów. 12. ow.a<I lub motoro
wer. 13. Na nim odpoczywa
my. 14. Korekta drukarska. Ul. 
Znany muszkie ter. 17. Tłuszcz 

Uwaąa, sympatycy 
naszeąo kqcikal 

Łódzki Klub Szaradzistów 
przy LDK, Redakcja ,,Ił(n
rywka•·, Łódzki D<>m Kultu
ry, Klub pod 71, DK „Ener
getyk" i DK Włókniarzy, 
ser<lecznioe zapraszaJą miło

śników rcnrywek &UDYsło
wych na tradycyjną „żywą 
KrzyżOwkę", która będzie po 
święcona 22 rocznicy wYZWO 
lenia Lodzi. Imprezy te od
bę1ą słę: w poniedziałek o 
g•>•iT~ 18 w LDK, o godz. 20 
w Klubie pod 77, we 'llVtorek 
o godz. 18 DK Energetyk i o 
19 DK Włókniarzy, 

z. wątłusza. 11. WiSnlcwy · t 
piooen.ki. Ul. Pływające )a<lal
nle. Zl. Konkurentka ozaltka. 
26. . Kwietniowa S<>lenizant k.a. 
n .. Ptak woony, 29. z.n.a.ny 
dz!a-1~ polityczny Indl4 (ur. 
1886). 31. Domeczek w ogrodzie. 
33. Je~.ostka miary kątów. 
35. Zwód ooksers.kl. 36. Mia
sto w Japonii. 37. Szkocki 
wzór. 38. Bucik z cholewką. 
39. wać;>an. 

PIONOWO: 1. Biała broń. i . 
Gree:d rynek. 3. Pachnie .ty
wic'I : medycyną. ł. Symbol 
XX w. 6. Jednootka powierz
chni. 7. Ozdoba a.rchitektonlcz 
n.a opa.rta na kolumna<'h. s. 
Spam blbli<>tekt: aleksandryj
ską. 9. Potrawa nie dla jaro
sza. 10. Wyspy koło lrl.andil. 
lł. Członek SS. 16. Muzułmań 
ski ducnowny. 21!. ChN>ni szyje 
lub ramiona: 22. Futro, 23. Ga
gatek lub owoc. 24. B irmań
.>kie Karpaty. 25. Ojczyzna 
Odyseusza. 28. Wioska „Trybu
n.a Ludu". 29. P<>pulamy w 
krzyżówkach trunek. 30. Pierw 
szy grzeszru.k. 32. Kolejka, k'>
leojnosć. 34. Nuta „a" z krzy-
żykiem. „NIKA" 

l'fozwlązanie prosimy Id~ 
Wać na adres 0 Qz.tennik.a"' 'Z 

Tkaniny tradycyjnie Wif'czorowe, dziek:' swej atrakcył
n<>Ś<"i krojone 'są jak na1prościej, „mał'! wełniane" na
tomiast powinny w kroju · posiadać pewien dowc:i;>. 
W POłączeniu ż modną wieczorową trv-.:ura 1 d:robn~ 
akcentem biżuterii (obecnie biżt.teria w ~wym · tradycyi
nie pełnym składzie nie występuje). a.bo brosza, albrl 
klipsy. lub t.eż cala prost!! sukieneczka :1:aszvwana św!e
cidłami (przeładowanie biżuterią nieartuaJne> .,malli 
wełniana", uatrakcyjni qarderobe, nie ui:;7czuplając zbyt
nio budżetu domowego. 
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dopiskieir na koopercle ,.Krzy.. 
tówka". 

N AG RODY KSIĄŻKOWE za 
rozwiązanie krzyżówki nowo
rocznej wylosóWall: Dorota 
Krzemińska. Łódź, ul. Po<lmlej 
ska 16, Eugeniusz Iwan icki. 
Łask, ul. Ma.rchlewsk!ego 13, 
Aleksander Piechooki, L6dź, 

.... :Y'j ' ... ... ' ... „ „ -
ul. Częstochowska 10, Alk:ja 
Oztmeok, Lęczyca, ul. Dworco
wa ! d. Krzysztof Rajski, Gał
kówek k. t.od~ PC>W. Bl'7A!IZł
ny. 

W krzyżówkę nOWIC>rOCZl!.ą 
wkrad! s1e błąd w postaci po
minięcie pozycjj Z2 pionowa. za 
co se::-<1€.cznie przepraszamy 
naszych Czytelntków. 

W jednym z tygodników zachod
nich ukazało się wyznanie Rogera 
Vadima na temat jego pracy reży
serskiej oraz stosunku do problemu 
erotyzmu w filmie. 

Powstrzymuiqc. się od komentarzy 
drukujemy je z pewnymi skrótami, 
jako jeden z przykładów nie prze
bierajcicej w środkach zachodnio 
europejskiej reklamy kinowej. 

Ja mam bardzo złą opinię. „V.ad.im to diabeł" - mo. 
w1ą. „Erotyczne filmy robj wyłącznie dla pieniędzy, 
Swoją pierwszą żonę rozebrał na ekraitie, a teraz to sa
mo wyczynia z drugą". Naturalnie, ja.k się należało spo
<1z1ewać, plotkowanie na mOj temat znaczn.ie przybrało 
na sile od czasu, gdy się rozwiodJem z Brigitte Bardot. 

To wielka gwiazda, stwierdził świat, 1 teraz prawie 
każdy powtarza: „oczywiście, Bardot Jest znakomita. 
Zawsze byłem tego zdaDJa. Po prosto ten diabelski Va• 
•hm nie potrafił z niej wydobyć je.J prawdziwych wa.-
lo.rów". · 

Nlkt nigdy me pn:YJ>uszczat, te mo•e filmy „BOg stwo
rzył l<0b1etę" i „Zwiazld" zdobęda tak wielką popular
ność I będą cieszyły się bardzo pochlebną opinią utów• 
no u krytyków, jak i a poblicznnści . Ale. wbrew oczeki• 
waniom niektórych, tak się wła~-nie stało. t wtedy za
częc.. mOWlb „No pewnie, Vadim znowu wyt1rodukowal 
kasowy erot yk". Ale przee!et erotyzm był zawsze częścią 

• sztuki. Wetmy chociażby dla przykładq dawne neźbY 
przedstawiaJące nagie kobiety, a z wielkie!l'o malarstwa 
- akty. począwszy od Rubensa at do Goyi. co wieeeJ, 
nawet W11J>Olczesne J>Owieśc; znanych l uznanych p1sarzY 
D.Je są pozbawione momentów wYpełni<mYch zmysł<>wością. 

Dla m.nie osobiście tego rodzaju opinie nie maj14 w 
ta.sadzie żadnego znaczenia. Kiedy jestem z moją źoną 
n.a piaty - zapewniam was, że on.a nie jest bardziej rn
zebrana alt inne kobiety, a kiedy, Już jako aktorka. gra 
Jakąś rolę w moim filmie - wte<ly wykorzystuję Ją w 
pełni, aby wywołać pewne okTeślone uczucia u widzów, 
A to, że ogląda.tą ciało moje.f t<>nv .. przecież nie wi<łzą 
więcej, niż moe:liby zobaczyć na platy. Wiflzowie moeą 
Pa trzeć Jedynie na ekTan. a 001a jest mimo wszyst ko 
tylko m o Ją toną. 4 .leżeli w dodatku .ie1 ciało jest 
p1ekne, nie w1dzę powodu dla któreit.:> miałbym je akry• 
wać. 

Początkowo znpełnłe nle myślałem o tym, by Annette 
pracowała w filmie. Sądziłem, te zupełnie się do tee:1> 
nie nadaje. BYła spoko.trul, a nawet nieśmiała. zajęty 
swoją PTaca pozostawiałem ją w samotnosci. Po pewnym 
czasiP doszedłem do wniosku, te moja ciągła nieobecność 
wplYWa na nią pnvi:nębiająco i by ją z tego wydobyć 
zabrałem Ją do studia filmowego I ZTOhilem z nią kilka 
PTObnyeh n .leć. Nie wiedziałem co z tego wyjdzie, po 
pTostu chciałem snrawclzi~ Jej możliwości. ,Tednak głów
nym moim zamiarem było zobaczy(' jej piękne r>ezy po.. 
Większone nll ekranie. 'Pvłem wstnaśniety, kiedy obe.I· 
rzałem reznltat moicb próbi to było tak piękne, te ał 
n1ewiar~odne. 

Nie u.ptynęło wiele czasu gdy mowo zaczęto powtanać 
pewne wytarte złośliwo~cii ,,Vadim prowokacyjnie zaczy
na Lansować swoją d:i;1lgą żonę, aby pognębi ć pierwszą": 
To prawda, icb twarze, włosy, figury są bardzo podob
ne, ale przecid usposobienie,_. Ą.ll.'""!tte jest Skandynaw
ką. Ja osobi.Scie porówn.Ywałbvm ją raczeJ a Gretą 
Garbo. 

Są tacy, kt6rz„ twierdzą, te to ja rzuclłem Brigitte w 
ranuona innego mężczyzny. Posądzenie to je<St bezpod• 
stawne i bzdurne. Kamera filmowa ni" miała z tym nic 
wspólnego. Przed kamerą aktorzy my~lą Jedynie a swo
Jej pracy, pOdczas której czaoiaml nawet się całują. Ro
b1erue wyrzutów tonie eałuJącej swojego par\nera, Jeżeli 
to przewiduje scenariusz, Jes t równi e absurdalne jak po
sądzanie o niemoralność lekarza., ktOrv bada rozebraną 
P"eJentkę. • 

Brigitte t Ja pozostaliśmy bardzo dobrymJ pn;yjaciół
ml. J "llll'te właśnie ta przyjaźn była powodem nasze-go 
rozwOdu. Być może wszystko między nami by się jakoś 
samo u.łożyło, gdybysmy mieli trocho: w1 ęceJ c1erpliwoś
e1.„ w swoim roo:woju małżeństwo ~ rzeżywa kilka okrl'• 
s<>w... zmysłow<>ść przybiera ró~oe ksz ta łty. Ale kiedy 
zobaczyłem, że nngitte zaczyna mnie umkać, domyśli
łem się wszystkiego i zostaw1lem j r , bo chciałem, żeby 
była nczęśliwa. 

Między mężczYZDą i kobietą szukam ta.wsze prawdzt· 
WeJ, ruezak.łamanej miłosc1. Szuka~·- absolutu. Jestem 
pewien, że niektórzy w tym mieJscu usmiecbną się, zna
Jąc mnie Jedynie z opinii o jakiej wspomniałem na po
czą.tku swoich zwierzeń. To prawda, jestem zupełnym 
przec1w1enstwem postaci z mitu, jak.i o mnie sr.worzono. 
Jest""'1 s1mtymentalny l prawie zawsze potrafię Się Je
dYnie bronić. Znam swoje m<>żliwo5c1 i wiem. że jestem 
Jednym z n.ajbard7.iej wiemych męzów. 

Annette jadła obiad z Michałem Romanowem, kiedy Ją 
zobaczyłem pierwszy raz. Romanow n i e przedstawił 
mnie wtedy, I dopiero znacznie późnieJ dowie<l~1ałem 
się c:O jej mówił o mnie: „To CYl)ik, podrywacz, niepo-
ważny". AllJlette poznałem na pewnym przyjęciu. Nie 
mówiła po francusku. Była ona bardzo nieśmiała, ale 
zobaczyłem w sposobie jej poruszania się, w jej gestach 
zupełnie wyraźnie doskonałe pięi<no, U niej aktorka :taW• 
sze będzie Się podporządkowywała kobiecie. Ona chcia· 
ta być moją żoną, chciała tebysmy się zawsze kochali, 
byśmy byU szczęśliwi, aby nasze małżeństwo przetrwało. 
l ja też tego pragnąłem.„ 

Tłumaczył: R. GORZELSKJ 

KARNAWAf. BOLESLAW PRUS PISAŁ Z TE.J 
OKAZJI W SWEJ TYGODNIOWEJ KRONICE, ·ZĘ 
,,NIE JEST TO JUŻ ZABAW A, ALE Z.JA WISKO, 
JAK POWOIYŁ, TRZĘSIENJE ZIEMI I IM PODOB

. NE.- W TEJ CHWILI NIC JUŻ NAS NIE ZAJMU-
JE, TYLKO BIAf.E RĄCZKI, MAt.E NóZKI. ZW
TE WARKOCZE, SWDKIE OCZKI I PODOBNE 
CZ~CI SKŁ{U>O~'E UROCZYCH PARTNEREK ••• " 

Utryzxi.wain.y, wyperfumowany 1 wyrękawiczn !<>Ily mło
d'llia.n pomknął teraz saniami do resursy. Damy jeszcze 
siedziały pod ścianami, a .młOózi p.anc>wle zastanawiali 
się n.aa ułożeniem takiej fOIM?luły matrymonialnej, w któ
rej by młodo6ć, piękność, posag l stosunki paa'.lllly znaj
dowały sic: w dOSkonałej równowad2le l na W'YSOlrości' ich 
wymagań-

I 

* 
A otD, jak bawił Się bohat.er felietonu Prusa, przy.byty 

z prowincji na karna-wałowe szaleństwa do Wa•rszawy. za
nim zru:il.aa:ł się na sa·li ba·l<>WeJ, czas dłuższy 91'ędzil 
u fryz)l!ira. Ten zaś taJti dyskurs wygłosil o wąsach: 
„Wąsy swleszone w dół oznaczaJą charakter ponury, 
n płci pięknej budzą tylko uczucie llLoŚCI, graniczące z lek-. 
ceważeniem. Wąsy proste - oznaczają charakter ' zrówno
ważony, jeden z tych, którym dam:v ofiarowują przyjaźń 
i zaufanie, a.le nic nadto. Dopiero wąsy now<:>żyble w spo. 
&Ob bardzo slromplikowany zakręcone do góry, wyrażają 
tYle obietnic, te Die ma k<>biety, która by mogła aię 
oprze·ć ich potędite-·"· 

„wreszcie sala wypełniła się. Panie wyglądały jak bla· 
łe kremowe, rótowe, ż6łte i tak dalej kwiaty, a pano
wie w czarnych frakach przypominali duże... karaluchy. 
MuzYka zagrała hasło, potem wszyacy rzuciliśmy się do 
naazyeb da.ni... Owiewał nas :r.drad~ieeki za.pach włosów, 
potem p,iorun<>wały spoJrzerua, PQtenl odurzały rozcbylO'.lle 
usteczka; a nareszcie Już nas wcale nie • było widać spod 
obłoków muśliaów, czy jedwabiów, w których ut<męli
'smy, ja.Ir:: ryby w stawie, zabawa trwała. •• ". 



XXII rocznica wyzwolenia Lodzi 

Zakońc~enle obchodów 
100-lecla ,,Strzelczyka11 

Wysokie odznaczenia dla załogi 

s~1\!. 
Of! ~ 

„ ---,~-r..•--------PONlEDZlALEK. 0 J;>Od&U• 
m<>wanie obchodów TYlil\Ole-
cia w d.zielni.cy Wida:ew, o go 
d2li111ie 17 w świetlicy ZPB im. 
Dubois (PKWN 30-34), polą

CZOllle z wręcza.n.iem odzna·k 

PRACOWNICY POSZUK JW I.\ NJ 

PRZĄDKI, zgrzeblaczkl, pomagaczki oraz tkaczki 

zatrudnią natychmiast ZPB im. St. Kunickiego 

„Maltex" w Lodzi, aL Politechniki 5. Przyjęte 

mogą być również osoby zamieszkałe na terenie 

pow. łódzkiego. 172-k 

KIEROWNIKA budowy - wymagane wyższe wy

kształcenie techniczne oraz znajomość zagadnień 

budownictwa - zatrudni Przedsiębiorstwo Mon· 

Wczoraj, w sali Operetki mieścimy w następnym nu· Tysi ąclecia d.Ja wyróżmia,jących 

ŁódzkieJ·, odbyła się uroczy- merze. (iw) się a •ktywistów i za.kładów I 
O Wieez:ór poświęcony 25 

sta ak8:derrtia kończąca obcho !lllRllllllllllffllHllDllllllllHlllllllllllllllllllt!, r<>eznicy p.owstania PPR, z u-

dy jublleus;1;u Zakładów Me- = = diZ'ialem :r. Rzetelskiego, o go-

chanicznyeh im. J. Strzelczy- 5 w NOWYM NUMERZE :: drzmie 18, w lokalu ZŁ LK (A. 

tażu Urządzeń Kotłowych, Chemicznych i Zblor· 

ników „Mostostal" Będzin, Kierownictwo Grupy 

Robót w Lodzi, Składowa nr 33. Oferty należ;ir 

nadsyłać na w/w adres, tel. 275·70, 30-k 

!ka. Uroczystość poświęcona § Ó '' § S'lruga !). 

była jedn<>eześnie XXII rocz- E ODGŁOS W a O „Nie na Krymie, ani w 

nicy wyzwolenia naszeao mia == „ =-- Rzymie" - spo·tkanie z poi-

„ ską pioselll!ką, o godz. 18, w 

sta. :5 O Wielka szansa Lodzi 5 DK przy Z?B im. Dziedyń-

W śród gosci zauważyliśmy §o Koniec mężczyzny e skiego (Pio~I'Jwwska 229). 

!n• in. przedstawicieli wład7. §O Ob<>k św. Ne;p()lllucena § O „Klasycy literatury pol-

Łod · · ewod.ni - - skiej na ekra·nie" - odczyt 

Z1 z wiceprz czącym :S O ~ wschodzącego słońca :Z mgr E. N.urczyńskiej, o g. 18, w 

Prez. RN m. Łodzi - J. Lo- EO Wesełe w Landshu t 5 ŁDK (Tr.a•ugutta 18), U'USl>r<>wa 

rensem, naczelnego dyrektora 5 0 czy znasz Norwegię? 5 ny filmami. 

Zjednoczenia Przemysłu Obra 5 
0 

Tel bi i O występy centr.a.lnego ch6 

~k i Nal'Zędm - S. Wy- 5 e gos 5 Tu TSKż i kół teatra•lnych " 

łupka, przedstawicieli prezy- i§ O Pan Wołodyjowski ~ spółka i Wrocła•wia, Szczecina, Legni.cy, 

"'o'w ZG 1· zo "'-. '7-w. ME· :: O wesele panny Rón =- Lodzi orarz innych m iast - "' 

uu ~w o<.«t 
ftkazji 20-lecia istnienia ~e> 

talowców z przewodniczącvm §O Zabawa n.a sto dwa i łów a.ma•t<>rsJ<!-ch TSKZ o 

ZG - H. Całką, sekretarza f.111111w11m111111111111111umn111111111111111111l' gOde. W w Teatrze Nowvm. 

WKZZ - R. Kubałewskiego i ::::=::.::::::::::====::::::::::::::::::.._:;:_ ___________ _ 

w1ooprzewooniczącą ŁK FJN Udana impreza „Lokatora" 
- J. Kalinowską. 

Podczas akademii 49 zasłu

:ZOnym pracownikom „jubila

ta" wręczono wysokie odzna
czenia państwowe przyznana 

przez Rade Państwa, ponadto 

fl osób udekorowano Odznaką 

Tysiąclecia Państwa Polskie-, 

~o. 6 Honorową Odznaką m. 
Łodzi. Listę · odznaczonych za-

POlllad 100 dziec-i w wieiku 
4-14 I.at bawiło się wczoraj 
poo-c:z.a.s „choin.ki noworo.cz
nef"~ zorgani12.owanej w świe

tli.cy RSM „Loka.tw"' na Osie
dlu Doły-Wschód. 

Na program 4-godz.LnneJ im
prezy zbżyły się występy ze
społów świetlicowyeh, tanecz
ne.go i recytatorskiego, z tań

cami śląskimi i obrazkaani sce 

n iczinyimi. zorga.n<izowa1110 także 

atrakcyjne konkursy. Pie-rw57ą 

nagrodę za na,Jładniejszy s1lrój 
zdobył 6-le~ni Jacek Scbcza.k. 
Wręczono tak.że nagrody akty 
W()Wi świetlicy, która za1ęła 

r miejsce w spółdzielczym ko:1 
_\<urs ie wojewódzkim. 

Podol:>:-t.a impreza odlbę<lzie 

się dziś na osiedlu Im. Rey
m=ta na Teofil<>wie J. Kr. 

-ll'Rll•aaffll•-------llll ... IDlllllJllUllllUIUlllllllUllll
lłlłUłłłłllłUllUIUUIUHllUIHllllUIOlllllllllUllUlll1 

W:AŻN.K TELEFONY 

Poe«. 8-Dkowe " 
Pogot, MO 07 480-09 509-08 
Kom. MO m. Łoohi 29!-2! 
Pogot • .Energetyczne 3S4·2A 
Straż Pożarna 811 
Inform. telefoniczna o3 
Informacja PKS Z65-9ł 
Informacja PKP 581·11 
Pogot. Oświetl. Ulic 220-89 
iP1>COt.. PZMot. 533-09 

TEATRY 

CO?!ldzte?KtfDY? 
(USA) godz. 10, 12.30, PłONlER (Fra.nclszkańska 

15, 111.30. 20, 16. 1. j. w. 31) Pro@ram dla dzte 

\\.'l~.ł.A - "i\ol~c1c1e1 w ci: ,,Dzielni oowboYP" 

masce" od ua 14 (a.ng.) godz. 15, „Markiza An-

g _ 10, 12.30, Hi, 17 ,30, 2u K~lika" (panorama) oc 

16. I. jad< wyzej l.a<t 16 g. 16, J.lł, 2\1 

\~ vf,..."'v~'- „Winne- 16. I. „Markiza A:n.ge-

DATB P-OWSZBCHINY LOU" lJ. seria (panora· li.ka" g, 16, 18, 2\1 

(Obr. Sta>11<nUaóu 21 ma) CX1 lai H Oll~k 1•0KOJ (Kazim1er?.a ftl 

g U. 15.30 „TajC'llłlli- NRF) godrz. 10, 12.30, Prog>r<am dJla dlzieci 

c.a Starej wierzb)'", &· OS seans Z"a<lt)·knięty). ,.Zagubiona piłeczka" 

19.16 „Taago" 17.30, :w, 16.1. „winue pro~ram skład. g, Il. 

16. L nieczyinny t<>u" u seria godz. 10, „Miło5ć blondynki" od 

:m;:ATR JARACZA (!Mo- .1.2.30. 15, 17.JO, 20 la.t 16 (czeehosł.) gQdz . 

Di'US'l!ki 4-e.) &Od.z. 19 \\' ł:.v.b.NJARZ. - „Mal- Hi, lB, 20, 16. I. „Mi-

,..Nmn.iesmik" • zeni1two r; re-aądku" ł:>ść blorulYDoki" godrz. 

1ł. I. llliECcymty (pa!llooram.a) Od J.a,t 16 16 18 ~ 

TEATR 7.lli (Tra.ugutta l) u>Ol.J go<tz. JO, 12.30. ~E~O~D (Rzgowska i) 

fM:t1' 15 _;,o krasaolud 13, 17.30, (20 - seans l'<I"<>g;ram dla d"ieci _ 

i sierotce Ma.n'- za.mJut,1ęty), 16. I. „Mał „Zaijączeok", „wyciecz 

ai"„ ~· 19.15 ,.,KJam„ żeństwo s rozsądku" 
f:7-UC.ba". Jł. J. 11.ieaQn.""- g. lO, l2.JO. 15, 17.J-O, 20 ka", „Nieudane poseł 

ny ZACHĘTA - ,,.Juana Gal stw-o'', ,,Cyrk niedi-

:f'EA'.l'R NOWY (Wię„. lo" 00 lat 16 (me-ks.) wiedzi" godiz. 12, 13, 

drowskiego 15' g W! 16 10 "'"VI. ... 14, 1.S„ 16, 17, ,,Bumc„ 
1 • • g. • 1 •. ,,,., 1 ... , 1'/.30, iang" (~oorama) od 

..Pan Drops i jego tru u. I. ja.k wyZe;J · 
ipa„. li. 1. ni.e=yiony C:t.A.l&A (Kocnanówka Jait 14 (pol.) god.z. l<!, 

-...„ • ~•T • (~-~~,., A lak • !8, 2.0, 16.1. „Gdyby 
-~~ ~ ,,_,.,~„- . .-.._sa.nc1rows.~~ n •. r. 162) 

lllia 93) god:z. 30 „AnMł „l'rzeJ "miiSzkTutero- " ;1.Q.1111 . )<\;lr.l),e_tj'>w" U>!l·Il".l 

na dworcu"• 11. J. in.ie- wie" II ;s {fr.) od lat iama.) od !:at 11 (cze-

czynna ohosłowa-Ok i) go<lz. 10. 

OPE&ETKA (tl! P"'~ i; Igodz. !.'!, 15• 17• I!; l."i .30, ló, 17.30, 2.0 
. """""- lv •• j. w. g. 17, 19 

na f1L~I?, g, 19 ,,Zyci" ENJo:RGk:T'!IK (Al. Poli- ltOMA (Rzgowska 84) 

paryskie • li. I. llllie- techndki l7) „Kobiety .Program dla dzieci -

czynna ~eżcie się" (fr.I Od „Wyprawa odważnych". 

lft!'ATR ARLEKIN ('Wól- !aft l6 g, ló, 17, 39 „Kangurek'', „Kart.astro 

C?..anska 5) I{. !li.. J6 1'. 1, nieczynne f a w górach'', „Dwa 

•• Błęlnt.Dognq.>WJ' ._„ GDYNlA (Tuwuna nr 2) .Ptaszki", ,.Sta.rt" ff.. 

16. I. nieczynny ;[O, 11, lC!, l:l, 14, J5. 

T&ATR PINOKIO ('Ko- „uira.con.a corlu." oa „Jeden przeciw wszys1 

peNlJi.ka 16) goclrL ;:; lat 10 (s:.z.ecłl<>Sł.) g, kim" <.panorama) oo 

17.3() ,.,saewc:r.yk Dra- 1 ~· l·2, 14, 16, 111, . 20 la•t l4 (USA) g.oaz. 16. 

1_,kA''. u. L 111.ieczY'D- Jb. 1• Pr:og•am .k.rot.k.o- 16, 20, 16. I. „Susza" 

ny metra.zoiwy: „Grun- od lat l'4 (bra<Z) goo~ 

Cur ie-Skłodowskie! IS -
przyj.muje rC><l2ące i cho 
re z dzielnicy Sroo
mieśoie z Rej0111owej Po 
r;idin.i ,..K" p.rzy ut. 
Piotrkowskiej 269. Szpi
tal im. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 
przyjim·uje rod·zące i cho 
re z dz;ielni>ey Polesie 
oratZ z d.zieJ111iey Sród
m.ieśc!e z Rejo;n.owej Po 
radni „K" przy ul, Piotr 
kowskiej !G7. SZ.pital im. 
dr H. Wolf - ul. Ła

g iewnicka 34/36 - przyj 
muje rod.-zące i chore z 
dzie!.nilcy Bałuty 1 Wi
ć.zew, S7Jpital im. d ·r H. 

Jordana - PI'Zyrod·nicza 
7 19 - <pr-zyjmuje rodza 
"'-' i Chore z da:ielnicv 
S:.ródmieśicie z Rejon-0-
wyol:t Pocadni „K" przy 
:1;. Kopc ińskiego 32 i 
Nawotk•i 60. 

Chirurgia Połud~e 
Szpital im. Pirogowa. 
ul. Wólczańska 195. 

Chirurgia Północ 

Szpital im. Barlickiego. 
ul. K~,ii:jskiego 22. 

Laryngologia: &;p. !m. 
Bąrl~ckiego, ul. Kopciń 

~~jeg~ l',.i. • ~~· 

Okulisryka: Stz:ipi.tal lm. 
Joruscher.a, ul. MiliO!llo
wa 14. 

Chirurgia I 
gla dziecięca: 

Konooni.okiej, 
na 36150. 

laryngolo
~. Im. 

ul. Sil><>r-

Cbłrurgia 
twarzowa: 
B.'.lT'liokiego, 
Skiego 22. 

szczęł<o.wo

Szpital im. 
uJ. Kopclń· 

Toksykologia: !Jnsty<tut 
Medycyny P:r~y. ul. Te 
ras:r 8. 

TEATR ZIEMI ł.ODZ· wal«''.> „t:zy można z.a lll !Zlil 15 17 :io 20 -· 

KIEJ (Kopernika 8) pollln.ieć'" • ,„Na.ród czci ' • ' . • 16 I 

l · I nr swego prezydenlOl" SO.~USZ (Płatowcowa 6) • • 

~~1:„ ,,Dro&a do ,„"1lasto bez utic" 11.'. F<rogiraro dla. dz.leci - Chirurgi.a Południe -

l\'-2Z non stop ~,Pa.a M.a~uśltiewicz" g: Szpiital im. Jonscher.a, 

HALKA (h..rawie-cita 3/5• .4, ,,,wizyta starszeJ ui. Milionowa 14. 

Program dJ.a dzieci _:._ palli" od la.t 16 (NiRF- Ch1rurg1a P6tnoe 

91UZEUM H.IS1'0Rlt RU ,,łło'z;tańczo.ne pantofel ,rrr:.aru;:.) god~. _ 15, 17, S7ipi·faQ im. Biega·ńskJe-

CHU R.E>WOLUCYJNE Ki" gOdz lJ2 13 T .S, 16. I. „Ktos obok go, ul. Kn.iaa:iewicza l/S. 

GO (Gcla.ńlska 13) C!ZYłl Jeamaca ·złoit~o 'r::n:;; ciebie" od lat 16 ~NiRDl Larynr:o1og1a: szp Im. 

ne go.dz. 10-L'l. od Jait 9 (tra.nc.) - g, l6. gocl;<. l7, 19.!5 Piro,gowa. ul. Wólczań-

18. I. nieceyn!Ile ,,Ktokolwiek wie„." O<i STYLOWY • STUDYJNE :Jra ISS. 

KUZEU:M ARCHEOLOGI- 1'ot 16 (po!.) g. 13, 20 IKlhińsluego 123) „Spo Oku1Is!Yka: Szpital 1m. 

MUZEA 

TECHNOLOGA (mięsnego) ze średnim wykszt11ł

cenlem I praktyką na stanowisko towaroznawcy 

oraz oficera straży p.-poż. na stanowisko lpspek· 

tora ochrony p.-poż. przyjmie Okręgowy Zarząd 

Zakładów „Technomag" w Lodzi, Fabryczna 25, 

tel. 438·11. warunki pracy 1 płacy do omówienia 

w godz. 7-15. 64-k 

INŻYNIEROW i TECHNIKOW z uprawnieniami 

budowlanymi na stanowiska kierowników budów, 

głównego technologa, kier. dz. przygotow. pro

dukcji, z-cę kier. zakł. produkcji betonów, inży· 

niera lub technika bhp, mistrzów budowlanych z 

uprawnieniami, ekonomistę-kosztowca, techników 

normowania oraz inżynierów i techników do prac 

w zarządzie przedsiębiorstwa i na budowy przyj

mie Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Wiel

kopłytowego „Dąbrowa" Łódź, Gagarina 13. Zgło

szenia osobiste kandydatów przyjmuje dz. orga

nizacji I kadr w godz. 7,30-15,30. 8212-k 

GLOWNEGO KSIĘGOWEGO, z-cę gł. księgowego, 

kierownika działu obsługi klienta, kier. działu 

zaopatrzenia - wymagane wyższe wykształcenie 

l 2 lata praktyki lub średnie ! 5 lat praktyki na 

stanowłskach kierowniczych, ekonomistę dis za

opatrzenia, st. technika bhp, kierownika działu 

adm.-gosp., maszynistkę ze średnim wykształce

niem i praktyką - przyjmie zaraz przedsiębior

stwo państwowe. warunki płacy i pracy do 

uzgodnienia. ~rty pisemne należy składać pod 

nr „159/k" w Biurze Ogłoszeń, Piotrkowska 96. 

PRACOWNIKA na stanowisku z-cy kier. działu 

ekonomiczno-organizacyjnego z wykształceniem 

wyższym ekonomicznym lub inż.-włókienniczym 

oraz st. księgowego ·kos:itów z wykształceniem 

średnim lub wyższym zatrudnią natychmiast 

Łódzkie ZPW w Lodzi, R:i:gowska 17 a. Warunki 

płacy do omówienia w dziale kadr w godz. 7,30-

15,30. 256-k 

STARSZYCH KSIĘGOWYCH, księgowych i tech

nika budowlanego na stanowisko inspektora dls 

remontowych przyjmie zaraz Oddział PKO w Lo· 

dzi, al. Kościuszki 15. Wymagane wykształcenie 

średnie i praktyka. Warunki pracy i płacy do o

mówienia. Zgłoszenia przyjmuje codziennie Wydz. 

Administracyjno-Organizacyjny Oddziału w godz. 

8-15. 288-k 

OSOBY legitymujące się odpowiednimi kwalifi

kacjami zatrudnimy na stanowiskach: kierownika 

działu ekonomicznego, starszych księgowych, st. 

mechanika oraz magazyniera ze znajomością 

branż'Y sl'>bżywczej. Warunki ' P\"acy 1 płacy do o· 

mówienia w dziale kadr Łódzkich Zakładów Ga

stronomicznych „Bary" w Lodzi, u). Obr. Stalin· 

graau ""27 195-k 

KIEROWCOW z I kat. prawa jazdy oraz z II kat. 

wydaną przed 1. I. 1964 r. zatrudni w pełnym 

wymiarze godzin Miejskie Przedsiębiorstwo Ko· 

munikacyjoe w Łodzi. Zatrudnimy również: mon

terów samochodowych, ślusarzy podwozi tramwa

jowych, kowali, ślusarzy remontowych, murarzy, 

palaczy c.o., strażników pilnujących, elektromon

terów sieciowych i instalacyjnych, frezera, elek

tromonterów samochodowych, spawaczy, blacha· 

rzy samochodowych, tokarzy, dyżurnych podsta· 

cji, spinaczy-zwrotniczych, brukarzy, dróżników, 

robotników do prac drogowych, robotników do 

prac różnych, robotników do ługowni oraz kan

dydatów na stanowiska konduktorów i motorni

czych. Kandydaci z m. Łodzi i powiatu łódzkie

go winni zgłaszać się do działu zatrudnienia 

płac i kadr MPK, Łódź, ul. Tramwajowa Il. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

TORB.I<; ortawion.ową z 
z książkami i zeszytam; 

INŻYNIERA mechanika zatrudni zaraz Instytut 

Przemysłu Skórzanego. Zgłoszenia przyjmuje 

dział zatrudnienia, ul. Zgierska 73. 210-.k • 

PRZETARGI 

„Rękodzieło Artystyczne" Spółdzielnia PracY, 

PLiA w Gdyni, ul. Jana z Kolna 12 ogłasza prze

targ nieograniczony na remont kapitalny, średni 

i bieżący maszyn dziewiarskich, saneczkowych ą 

podziałce 10 i 12 oraz cewiarek 8 i 18 wrzeciono

wych. Szczegółowe oferty składać należy do dnia 

30 stycznia 1967 r. w dziale technicznym spół· 

dzielni w zalakowanych kopertach z napisem: 

„Przetąrg". Tam też można uprzednio uzyskać 

informacje dotyczące zakresu remontów. W prze

taq~u mogą brać udział przedsiębiorstwa pań

stwowe, spółdzielcze oraz koncesjonowane pry• 

watoe. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 

I lutego br. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 

wyboru oferenta względnie unieważnienia prze

targu bez podania przyczyn. 408-k 

Zakłady Mięsne w Lodzi, ul. Inżynierska 1/3 ogła• 

szają przetarg nieograniczony na rozbiórkę bu

dynku przeznaczonego dla bydła, stolarni, maga

zynu ogólnego, wia ty oraz ogrodzenia murowane• 

go przy ul. Inżynierskiej l/3. W przetargu mogą 

brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół· 

dzielcze i prywatne. Odzyskany materiał z roz-

1 
biórki do odprzedania. Termin zakończenia ro• 

bót ustala się na dzień 20. III. 1967 r. Bliższych 

danych udziela dział inwestycji w godz. 8-13. O-! 

ferty w zalakowanych kopertach z napisem: 

„Przetarg na rozbiórkę magazynu przeznaczoneg'l 

dla bydła i innych" należy składać w sek<>etaria• 

cie Zakładów Mięsnych do dnia 26. I. 1967 r. O• 

twarcie ofert nastąpi w dniu 27. I. 1967 r., o gOdz. 

Il w świetlicy zakładów. Przedsiębiorstwo zastrze

ga sobie prawo wyboru oferty oraz unieważnie

nia przetarg<u bez podania powodów. 270-k 
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i Dzierżawców szatni I 
E NA ROK 1967 § 
5 a 
= poszukuje = 

I DYREKCJA ŁZG - RESTAURACJE. i 
§ Kandydaci proszeni są o składanie !§ 
§ podań-ofert do sekretariatu § 
- przedsiębiorstwa -

§ Lódź, Piotrkowska 45 § 

! 111111111111111111111111111111111111111111111111mmm111111111111111111111111 I 
----------------------~ 

p r o w a d z i kursy dla dorosłych 

i młodzieży w zakresie: 

kreśleń budowlanych, spawalnictwa 

gazowego i elektrycznego, radia-tele

wizji, dziewiarstwa maszynowego. 

malowania na tkaninach, .ogrodnictwa 

dla producentów oraz inne. 

Zapisy i informacje: ul. Tuwima 15, 

w godz. 9-16, tel. 297-48. 5 
~~ .... ~ ........ ~~~~~~~~ .... ~ .... ~ .... """~ --------------------· 

ZARZĄD SPOŁDZIELNI PRACY 

„INST ALA TOR" 
w Łodzi, Kilińskiego 117 

uprzejmie powiadamia 

PT Klientów, że NAPEŁNIANIE 

BUTLI TURYSTYCZNYCH 

GAZEM PALNYM 

począwszy od 9 stycznia do 

CZNE i ETNOGRA.FJ. lł. l. „'lajem.nica zło- sób na kobiety" od Jonschera, ul.. Millono- FUTRO daims kie - ;piż

CZNE (Pl. Woln.ości 14> .tego runa" godz. 16, lat 18 (ang.) godz. 14, ws 14. mowce sprzedam. Tel. 

czynne od ll-16. ,,Kl.Okolwie:k wie ••• " g 16, H!, 20, 16. 1. „Virl- Chirurgia ł laryngolo- :240--04 32007 g 

Ił.I. nieozY'O<lle 18, 2IO · diana" od lat ui (hi- r.-ia dziecięca: Szp. im -STARE-ś;piewnriki lu<l'<l 

MUZEUM HISTOJUI WLO 1 MAJA (Kilińskiego l7SJ ~zpański) gorlz. 15..10. Korczaka, Armil Czer- we, h istoryczne, emigra 

KIE..VNJCTWA (Piotr- Program dla dzieci _ 17.4S, 20 wonej Il. • c7 j.ne, żoł!l1iel"Slkie, kan-

kowska 2112). Wyst.a;wa •• _MI5 lista.tek" prog.:am STOKI (Zbocze). Pro- Chirurgia s:i:czękow<>- tyczki zaok.upi kom·pozy-

na narz:wisko Zof.ia B o
gucka ,.,gu·biono. Zwrot 
Sta1ron1Ki121k.a 28 32784 g ł 

Z maja 1967 r. odbywa się tylko 

w poniedziałki I piątki w godz. 9-15. 

" W0~ok1enmct11o;'O wczo- sitlao. godz. )4, 1'5. gra.ro dla d2lieci: „Wiik t\9arzowa: Szpital tm. tor. Oferty „32502'', Pra 

raj „• „Tkanma t>Ol- ,.Samotny 1ezdzlec" (.pa morski" godz. • 14.30, Barl!ck1ego, ul. KopeiO· S<!., PiotrkowSka 96 

Ska czynne 11~6 norama1 Od lat 16 „Trema" Od lat H <kiego 22. Ft.'TRo-:-kara.kul-OW"e, czar 

16. I •. ,n1eozynne IUSA) g, 16, 18, 20 (USA) god<Z. 15.30, 17.15, Toksykologia: I Cen· 'Ile Spr2'eÓrum, Tel. 536-99 

llf.UZEUM KATEDRY E- 16.1. ,,sa.mOIJłly jeż- 20, 16. I. „Trema" g. •ri!ny Szpital Kl'.nlczn"· POWLEKĄRKĘ- - -

W-01;-UCJONI_ZMU lJJ-J dziec" g, 16, 18. 20 !5.3-0, 17.45, ~ WAM.. żer<>m:s-.kleg-0 J.!3 r~•tę _ może 

(ł'au S1en.k1ew1cza) - L.l\CZNoi:.c \Józcfow 43 · , . . · 

czynne od 10--0.4. „człowiek z ·Rio" 
0
j :>1 l:DIO (Lumum~y . 7/9) Nocna poJn?C . plelęg- kompletowana, 

16. I. nieczY'!l.:te la.t 14 (frainc) <>dz Pro,gram „ d·la '9Z~eet - marska, Sienk1ew1cza 137 d•o, w.a1i-OóWkę 

!MUZEUM SZTUKI (Więc 15, 1'1, 19, l6. i. „~zło~ „~o~e~~ g. l",.la, 16.J5 tel. .444-44 przy;muje zgło ~{~iow~~74!~· 

J<OWSkiego ~ cz,)'ll,n<' wiek z Rio" godz 19 ,„..,z.at.an Od lat ló s:uo1a teleflollloczne na ::::==-=-~=-_:::""c'-----

od 16-16. ł.DK (Tr.a.u.gutta 0~ 18) (Wł.) gooi;. 17.!5, 19.:;o wizyty d-omowe lek.arzv FUTRO da.m.sk ie piżmow 

15.1. n~'°" Człowiek ucieka" 16. I. ,,Piękny A.r>to- „, irodz. 19-5. W a11nbu- ce i k-O<&uch butga.rsk:i 

iang.) <>Cl la-t 16 l?<l<lz nio" oo 1a.t 18 (wl.) g. htorium mternistycznym krótki, nowy sprzedam'. 

WYSTAWY 

PAŁAC MŁODZIEŻY im. 
TUWIMA (ul. Mon\iusz 
ll:ii 4-a). Wy.stalwQ prac 
'1)>lasty0Zlllych dzieci 7, 

d-zielruc Widzecw, 
SródllllJieście i Polesie. 

!SALON FOTOGR..4.FXKt 

15 17 30 20 · 1'1.lS, 19.30 1'.'rzyjmow.alll! są na m iej Tel. 533-19 3276~ 

16: 1• ja.i.: Wyźe,j ~WIT (BaJucki Ry>11E1k 5) scu chorzy. z. nagłymi SIATKI, l>raimy, furtk;, 

"1ł.ODA GWAHOIA (ZI<>- Progra~ d<la dzieci - zachorowaJ?'L.tamt li!ltern!- słupki poleca warsztat 

lon.a 2) „Zejście do „8'1:~?11'k <li:" si?st~zy. stycznymi w godz. 16-7 Ka2 11mierz Jasilukiewicz. 

piekhl" (.panorama) od cz~i , „Bocia.n. :, zab · Nocna pomoc piełęg- Jaracza 41 32642 g 

lat 16 (poi.) gada:. 10, ka" „„Polow~ie • „w nrarska, Al. Kościuszki ,.OIPEL-Kaa>ita,n;;-po _ ka 

12. 14, 16, Ul •. 20 ka1~,e • „Jedzie kolej- iS, tel. 324·09 przyjmuje pita1nym rernon.cde Qprze 

16. I. ja·k wyzeJ g. lO, li, 12._ 13? z~ro.szemia telefonicrcn.- ~ 

Ml'ZA rPab 1an1c1<a 173> 14, 15, 16, „Marysia i n« zabiegi dlO do;mu W ::i.am. Łódź, zaipo!skiej 5Q 

Program dla dzieci - N.a.poleon" (pan„ po!.) gOdz. 19-4. ot. 232, m. 15, niedziela 

„P<>rwa.nie królewny" '1'6d lat 16 g. l?.30! 2:0· $wiąieczna pomoc l~ ~z~~16 __E693 g 

g. 15, „Kochank<>w;e od. I.I t„Kapral l inn»• karska· dzielnica Sró'.l: „WARTBURG die Luxe" 

z M.arony" od lat 18 a. 11 (węg.) god•z. . • . 1965 r. sprzedam. Tele-

(pol) go.dz 16 16 ' 20 10, 1•2.30, IS, „zagubio nuesc1e - P1otr«owska fcm 372-69 32400 g 

2-pokojowe l 
mieszkanie 

z wszystkimi wygo 

dana o powieruhni 

60 m kw. 

w WARSZAWIE 

zamienimy 
na 3-pokojowe 

w ŁODZI 

z wygoda.m.i, o po
wierzchni ca 60-70 
m kw. na I pi~
trze, z balkonem. 
Zgł05:Ze9'.l ·ia przy}m<U 
je <Lział zatrudn.ie
nfa., Lódż, Zgier
ska 73, tel. 594-40 

260 k • 
.................................................... ""' 

llllllllllłllllllllłlllllllllllllllłlllllllllllllflllllłllłlllllllllllllllllllllllltll 

~ Towarzystwo Krzewienia ~ 
§ Wiedzy Prakt9czoej § 
§ prowadzi kursy w zakresie: § 
E kroju, szycia i modelowania I, II, III § 
- stopnia, haftu maszynowego, -

§ kapelusznictwa damskiego, § 

-=~ wyrobu kwiatów sztucznych. = __ =§ 
Zapisy i informacje: ul. Tuwima 15, 

w godz. 9-16, tel. 297-48, 

E Szkoła Podstaw. nr 23, Gdańska 16, § 
E w godz. 8-15, tel. 360-09. § 
E Szkoła dla Pracujących nr 31, § 

i =~::~~:::~~~~{nf~~~~:ih~ i 
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LTF (Piot•rkOWSka 102) 
Woj. wystawa am.a.tor 
&k.iej fotografii arty
&tyc2lllej czł:O<oków zw. 
za.w. Czynna codl2:ien
:nie prbcz ponie<lzLał
ik.ow w gOdzinach od 
11 do 19. 

eSRODEK PROPAGAN
DY SZTUKI Wa<rk 5'<*1 
lkii.ewicza) Między.nairo
rtocwa Wystawa J:l'oto
gra~ild A.rtystyćZnej. 

Czyn.n.a od 10-13 I ort 
!S-18. 

16. i. Dzieln.iea s.Żczęś. ne kroki" od lat 18 ~C2, tel. 271-80._ Bałuty - UCZEŃ <Io kiraiwca po

cie" od Ja·t 16 (I"l.llll1.) (fram.c„ pa111oraan.a) g. 'f:·I :saca~g~kiej ~ te.I. trzebny Tuszyń$ka 37-2 

g, 15.45, 18, 24l.15. lli.3-0. 

20 ~~- 2t4, tel. 440-62. c~~= GOSPOSIA d.olekall'za U(JJAGA ODBIORCY (JJf GLA' 
POLESIE (Forna.lsk1ej 37) DYŻURY APTEK lesie - Al. l Maja 42. pot>rzebna, Wojska Pol-

gOdrz, 14 . Bałk1. ,,zaw- tel. 303-85, Wid'ZCW - <\kiego 162 m. 5 tel. 558-45 9 
sze w medz1e-lę" (/t>?l.) Cieszkowskiego s. Piotr- Szpitalna 6, tel. 271-53. 2 POKOJE, k.U<!'hnia 

68 
• O 

00 !a<;, 11 g. !5, „Viva kowska 121, Tuwima 59, Zgłoszeni:a telefcmk::me- m kw„ cerutirum, Wl!as- WSZYSTKIE DZIELNICOWE BIURA OPAŁOWE 

. ~ . 
ZOO (iul. Konstainty<now 

S<i<a 6/10) czyruie w g. 
S.-.16 (ka'58 eżY'll'la li<> 
godrz. 1.5~). 

PALMIJABNIA otwarb 
IW l<>dz. 10-18. 

JtlNA 

~lal'ta (fr.) od lat 16 Limanowskiego 37, Rzgo"' na wizyty domowe przyJ n.ośc iowe _ \!iPÓłdzielcze t · ł · · d 

glXJ!z , . l'I', 19.15, 16. I, Ska 147, Pl. Wol!!lości 2. mowane są od godz. 1o za:mien.ię n.a l-okatorskie. Pr z Y s ą PI Y JUZ o przyjmowania wpłat na II rzut 

„Wehikuł czasu" (USA) 16 1 do 15. Wizyty ambulato- Ot.eI'ty „l2'7;40'', P.rasa, węgla na rok opałowy 1966/ 67. 

o<i la,t 14 g. 17, 19 • • tyjne i domowe zała- p j<>tr.k{)WSka 96 
Odb' któ 

PO~ULAR.NE COgrodo~~ Główna 50, Więakocw. twiane są w godz. 1~17. 10rcy, rzy nie wykupili przydziałów opału 

LB. „cierpkie głogi skiego 21., PiotI'lrowska Gabinety zabiegowe LOKALU na warsztat z I rzutu, mogą jeszcze obecnie dokonać zakupu. 

r!>Ol.l od lat l~ !!. 16. :us, Zgierska 146, No- świątecznej p<>m<>ey pie- metalowy na tere111ie Ło 

18. 20, 16. I. mecizy:rm„ wO'bkl !Il, Felińskiego Ji:gni.a.rskiej czynne w dzii poszukJuję. Oferty ~ Mieszkańcy z terenu Dzielnicy Widzew oraz instytucje 

PRZED'WIOSNIE (Zer9m (Dąbrowa) wyżej v;ymienionych oun „32695", P<rasa, PiotI'kow I' zaopatrujące się w Hurtowym Składzie Opałowym nr 7 

"l<!e~o 74n~> „Nii; przy :.tach wykonują zabiegi ska 96 l ul. _Arn;tii Czerwonej 28 - proszeni są - z uwagi na u: 
~YłaJ 1111 

kwiatów" DYŻURY SZPITAL.I oielęgr_:.:u ~kie w godz. GOSPOSIA na.ty<=11mia.s t kw1dacJę w/w składu w lutym br. _ 0 wcześnieJ'sze wy-

' '!~M od la•t 14 11o<1z. _ . . S-18. Zg-losze1111a na za- do lekarza potrzebo.a. 

POLONIA_.__ „Między ->-45, 18, 20 I Klmlka Poł.-Gin. Jm. i':if'gi d omowe onyjmo- BwHńskieg.o lJ4 m. .llZ • kupienie węgla. 289/ k 

linami ·-·" od łat 111 !ł. I. ja!k W'Y'Ż'l!'1 Cn.rie..Skłodow~iej -ul wane są w godz. B-1'1. (id.alw!Da Pieumzocw.a) ,.., ............ _______________________ ....,-..... ............... .,.,~ ............... ~ 
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naiiepsz•m 
sportowcem1 Polski 

1966 r. 
Wcz<>Taj przed półn.ocą oglo- Bezapelacyjny sukces odlriio-' działaczy zasłużyła m. in. ło-

!J:l'.00·" wyniki tradycyjnego ple- sła Irena Kirszenstein, . która di1..ianka Jadwiga Szewczyk. Za 
b1scytu „Przeglądu Sportowe- otrzymala 494.503 pkt. - czyLi najleJ)6Zą sportsmenkę 1966 r. 
go" na dziesięciu najlepszych 93.5 procerut możliwych do zdo- uznana wata.ła. podobnie jak w 
ISIPOI'towców Poiski 1966 r. bycia. Ten tytuł słusznie jej plebiscycie .. Przeglądu Sporto

Judowcy wybierają się 
de Budapesztu 

Na dwa starty do Buda.pesz
tu wybierają si ę reprezentan
ci. Pol.skt w ju.clo. W dniach 
4-5.II. odbędzie się w sto
licy Węgier międzynarodowy 
turniej młodych ta•lentów. A 
oto reprezentacja młodzieżowa 
Polsk;. waga piórkowa - Pie
rzyński, lekka - Pintara i 
Wolni<!ki, średnia - Sta<rczew
Skl 1 Walicki. półcieżka -
Chw!atkowski. 

W dniach 25-27.II. ro.zgrywa 
ny będzi„ również w Budapesz 
cie tradycyjny turniej o Pu
char Hun.garii. Będą w n.Im 
startOW3li sen iorzy oolscy. 

Włókniarz (Zgierz) 
MKS Hala Sportowa 15:1 

W meczu hokejowym junio-
rów drużyn.a Włókn!a.rza 
(Zgierz) rozgromiła zespół 
MKS .H.aJ.a Sportowa 15:1 (0:4. 
0:7, 1:4). 

W drużynl.e zwycięskieJ na 
wyróżnienie zastużyli: Jusz
czak, Scymański, Banaslaik I 
Łabno, a u poko<nanych: Poe, 
Niemittski i Czarnomski. 

Liga angielska 

się należy. Była ona przeci€ż wego". Irena Kirszenstein. 
najlepszą w 1966 r. lekkoo.tlet
ką świata. 

Drugiie miejsce zajęła Ewa 
KJłobuko~a zdobywając 

449.258 pkt. 
W~ą. lokatę 

2'Xllobył też Je
rzy Pawrowski , 
- 321.374 pkt. 

Na dalszych 
miejscach zna
leźli się: Sobie
sław Zasada. 
Stanisław Grę
dziński, Wiesław 
Maniak, Antoni 
Woryna, Eulalia 

Zakrzewska, .Terzy Kolej i Wal 
demar Baszanow1:ki. 

W drugiej dziesiątce znale
źli się: Badeński, Werner, Si
dło, Kowalski, Sobczak, Ke
gel, Kubica. Bednarkówna oraz 
łodzian.in Kudra i Jarosik. 

* • * 
Minister spraw zagranicz-

e Międzynarodowe zawody 
w .W.-ubc>ju zimowym rozegra
ne w Altenbergu (NRD) zakoń 
czyły się sukcesem gos;>o<l<l•rzy . 
Zwyciężył Egon Schn.alel. Jfr 
zet Rubiś zajął piąte miejsce. 

8 BrazyLjczyk Pele zootał 
ojcem. Jego malżon.ka urodzi
ła có!'kę Córka popularnego 
piłkarza otrzymała imię Kelly 
Cristin.a i zestala przez pras(; 
nazwana ~księżniczką futbo
lu". e A.n.c!:rzeJ Bachleda. biorąc 
udział w biegu zjazd-0wym w 
Wegen zajuł cl.ale.kie 61 miej
sce. e Przybył z Paryża do P<>l
skt prezes FSGT p. Rene N a
poJeonl. który przeprowadza 
rozmowy w sprawie d.aJszego 
umocn•.enda kontaktów sporto
wych mięclzy organl.zacJaml 
sportu robotniczego Polski ! 
Francji. 
e w międzyna.rodowym tur-

n ieju plłk ; koszykowej w war 
szawie drużyna Zagrzebia po-

„Ze sportu masowego rodzi się wywyn„. Zdanie to 
niera2 słyszymy z ust wielu działaczy sportowych i włe
lokrotnle czytamy na lamach gazet. l.asta.nówmy tli: 
jednak, czy rzee~ywiścle tak jest i w jakim k> znacze
n.iu o sporcie masowym można mów:l6. 

P
rzykład I: Starszy pan czy jednak można powie-

z dość pokażnym brzusz- dzieć. że z ogromnej md 
kiem z trudem chwyt.i 9Y ludzi. uczestniczących 

powietrze. Dys.a1s 60 metr">w w spartakiada.et\ zakładowych 
~o dla mego dt~. jeszcze te· r:-zy itrających w oUke na tur
raz nie może zlapać tchu. Mi- 'lieju WKZZ w swojej fabrv
mo to wyg:-a!. niech koledzy ce wyl<m!. sie nowa Kirsz.en
z oddziału W!edzą. jaki on. •tein czy Ma.-:1ak? Chyba nie 
~prawny . iest to celem organi.zawama 

t"ch zawodów Mają one JE>
dynie zapewnić ludziom od
prężenie. od~zynelt.. zabawa, 
POZWOiić pozna<' smak praw-

ale naszym zdaniem nie mo!
na Jeszcze ~><>wiedzieć, ?e 
wśród młorlrieży szkolnej 
sport jest masowy. 

K iedy wiec usłyszymy zda
nie .,z mJ!..cówlct rodzi 'J•.e 
wyczyn". nie myślmy tu 

taj o star5zych panach z brzu
szkami, biega 1 ci, 'YCh czy ko
piących pil:k~ dla własnt-J 
przyjemności ; zabawy, ale 
pomyślmy o urnaS-O'WleniU' sp.>r 
tu tam, ~dzie t() )est koniec!l
ne i co nam 'li- orzyszłości -
'\\ti.cie się opł<-<"i. 

M. STOLARSKI 

lllllllllllllllHHDlllHIDllllllllllllllllllllllllllD 

Przykład II: Pl~iu chłop
ców rusza Jedr,;>c'Ześnie ze star 
tu. Przez pierwsze 20 metrów 
biegną razem. później stawKa 
s ię rozbija, na czoło wych,>
dzi maly bkm:.i)"Tlek. On to 
pierwszy prze::-:,wa taśmę me
ty. Smak c!ę"-ko wywaiczone
go zwycięst'Na piątka w 
azienniku. pociz;•w kolegów -
oto co odczuWć mały zwyciez
ca.. 

dziwej sportow"'j rywalizacJL '"11••••••••••••••t dlatego też spartakiady za-" 

D wa zwyct>:Stwa. )ednak<>
wo cieżk•"J wypracowane, 
jednakowa radość obu 

zawodników, :>rodobny wysiłek 
mięśni. W „bu przypadkach 
zawodnicy nie są wyczynow~ 
camL Trzeba Więc ich zakwa
lifikować chyba do tzw .•• ma
sówki". 

Zwyctęslwo 
siatkarzy Społem 

Wczoraj sia.tkar:zie Społem 
odnieśli pie:wsze swoje zwy
cięstwo w rozpoczętej serii 
drugiE'j rundy spotkań ligo
wych o mistrzostwo II ligi. 
Loclzla.nie wygra.U z Opolem 
3:-0 (15:11, 15:9 i 16:114). 

NIEDZIELA, 15 STYCZNIA 

kladowe ciesz:;; sie tak olbrzy
rrim powodzer.::em. 

I stnieje jeszcze naszym zda
niem dru~ rodzaj maso
woścL w węższym tego 

słowa znaczen!•J. Mówimy o 
masowości wta~1e tej. które 
nam rodzi aport wyczynowy. 
Chodzi tu o masownść sportu 
w szkołach CZ? nawet przed
szkolach. 
U usimy J>t"ZYznać, ł.e ten 
11'1 drugi, wyodrębniony 

Dnia 13 stycznia 1967 r„ 110 
długil'J i ciężkiej chorobie 
zmarł, przeeywszv lat SS 

S. ł P. 

Leon Matusiak 
Wyprowadzenie zwłok z ka

plicy cmentarza rzym.-kat. na 
Dołach nastąpi 16. I. br., o 
godz. 14, o czym powiadamia
ją, pogrążeni w ll'łebokim 
smutku 

ŻONA, CORKA I ZJI~C 

przez •nae rodzaj maso
wości jest u nas w duży.n 
stopniu zaniedbany, często k<>· 
sztem pierwsz.?~o. i to dlate
go, że nasze p;rjęcie masow<>- ,lj•••••••••••••lll! 

W dniu 13 stycznia 1967 r. 
zmarła, prze~ywszy lat '71 • 

CECYLIA 
MODELSKA 

wieloletni pracownik szpitali 
łódzkich, ofiarna pielęgniarka, 
była przełożona pielęgniarek 
w Szpitalu im. Biegańskiego 
i w Szpitalu im. dr Jonsche
ra, odznaczona Brązowym I 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Cześć Jej pamięci! 

Pogrzeb Odbędzie ~ dnia 
15. I. br., o godz. 1ł z kapli
cy cmentarza na Radogosz
czu. 

Arsenal - Manchester c. 
Aston Villa - Blackpool 
Burnley - Newcastle 
Everton - Sheffield Vtd. 
Fulham - w. Bromwicb 
MancbP~ter u. - T<>ttenru.m 
Nottingham - Leeds 
Sheffield w. - Liverpool 
Soutbampton - Leicester 
Sunderland - Chelsea 
West Bam - Stoke 

1:0 
3:2 
o:?. 
4:1 
2:2 
l :O 
1:0 
o.t 
4:4 
2:0 
1:1 
0:2 
l:l 

nych Adam Rapacki ufundował 
specjalną nagrodę sportowcom, 
którzy przyezynili się swymi 
startami za gran.i.cą do szczegól 
n€go wyróżnienia naszego kra
ju. Nagrodę za 1966 r. zdobyła 
drużyna ' lekkoatletyczna. Wczo
raj czarowi na;ti lekkoatleci przy 
jęci zostali przez milll. A. Ra· 
packi ego. 

konała zespół Amsterdamu 
73:50 pkt. S1ATK0WKA. Społem - Ani-

• Siatkarki ZSRR, Węgier i lana II bga męSka. godz, 11, 
ChRL wycofały się z ml- ul. Północ112 30. Liga okręJ?owa 
stnostw . świata na znalt prote żeńska; Anil.a•na - Start, god;z. 
stu przeeiwko dyskryminacji ll::m i J\.h.ilana - Społem kL A 

ści ogranicza się tylko do 
pierwszeito prz·;J.>-.ładu. Ale pr>e 
cież gdzież ni~ szukać przy
szłego mistrza świata w pły
waniu jak właśnie w przed
szkolu, gdzież me szukać pny 
sztych mir.trzów Europy i zwy 
cięzców olimpiad jak nie w 
szkołach. Tvn•crasem poziom 
wychowania fizycznego w kla
sach od I do IV P<YZOStawia 
bardzo wiele do ~nia, a 
już zmobilizować rodziców 
dziecka 5-7-l<?tniego do ch?
dzenia na bas~ z Slyllem czy 
córką jest problemem nie do 
rozwiązania Kiedy więc szk.,.. 
la sama nie mm.e spowodow.ić 
masowości sp1~ niech' robi~ 
la organizacje do tego stwo
rW'fle: ZMS. ZHP czy TKKF 
Ktoś może T)()WJedzieć: jak to 
przecież wszy~tkie ·wymienio
ne organizacjo krl:ewią rur.h 
SP.-O'!iowy? Zg<><Wmy &ię z tym, 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART„ RADA 
ZAKE.ADOWA i PRA
COWNICY SZPITALA 

im. dr K. JONSCHERA 

* • * 
es ołów NRD I KRL-O mężczyzn_ J?odrZ. 10, ul. Armii z P • Czerwonej 1111 I Kol. MARII KAMll'ISKIEJ 

WYTazy szczerego wsp6łczucla 
z powodu zgonu 

Kierownictwo CRZZ podelmo 
wało wczaraj w War:;zawie naj 
wybitniejszych zawodników 
or.a dtiałaczy s'O(>rtu związko
wEgo. Na ·wyróżnienie wśród 

· '""' , '"tPIL:S..fl. 1tĘCZN~. D!!ll!Z? ' c!~g 

Anilana wvttrała ~~~:~1'.. ~~~=~i .;:~ ~: Sródmieście 
· żyn: C.hemie PremnLtz (NRD), 

Z Gwardl·a 28 21 pkt AZS-AWF Wa.rsza.wa, Gwardla przed Górną 
w badmintonie OJCA 

Bury - Birmingham 
Cardiff . - Blackburn · : • (Opole) I Anilana, i:ooz; 10.30 w 

narciarze oovrusznjq co teren 
Klub Narciarski przy PTTK przez Rogi, Łagl..wnikl, Artu

wspólnle z Zt. ZMS organizuje rówek do Radogoszcza. 
III rajd narciarski na 2 następu- Udział w teJ imprezie 1>rać ma
jących trasach: gą narciarze względnie piesi, tak 

lndywidualni@, jak I zespoi-owo. 
Z!(łoszenia przyjmowane będą na 
miejscu . . Początek imprezy o godz. 
9. Finał przewidziany jest o godz. 

W Qi-ugim dniu m i ędzynaro-

dowego turnieju piłki reczne1 
Anilal!la pokC>naia Gwairdię 
(Opole; 28:21 (15:8). Najwięcej 

bramek dla Anilany strzelili 
JaroszcUl!k - 9 I Michalak 
- 6, a dJa Gwairdi! Przybecki 
- 7_ 

W drug!:m meozu Chemie 
Premnitz pokonało AZS AWF 
26 :24 (12:1'1). 

ha.l i Widzewa. 
HOKEJ NA LODZIE. LKS -

Polonia (Bydgoszcz>. finał gni
PY B mistrzostw Polski, godz. 18 
w Pałacu SpC>rtowym. 
NARClł>RSTWO. Mała olimGJla 

da zimc-wa dla dzlE'<'l „Głosu Ro 
botntczego" I Budowlanych w 
Pa·rku Poniatowskiego godzina 
10.3-0. 

BOKS. TumieJ klasyfikacyjny 
ŁOZB godz. 11 w Pałacu Spo·r
towyni. 

KOSZYKOWKA. Mecz drutyn 
akademie.kich: All Stars Tury-

W rama.:-h spartakiad dzielni
cowych rorgaru.zowasny zootał 
przez RKS i Społeczny Dzielni
cowy KKFiT Łódź Górna tur
niej gry w badmintona. 

W konk=encji kobiet zwycl-:
stwa O<!Jnjeśl!: l) J. Wagner, 2) 
M. Czarnoja.n. 3) J . Gaszcwska 

W konikurencji mężczyzn: , l) 
J. S:ZCZerbicl<1. 2) R. Stankow
ski, 3) J. Zawias.a. 

JOZEFA BANACHOWSKIEGO 

składają 

DYREKCJA, RADA ZA
KE.ADOW A, KOLEŻANKI 
i KOLEDZY ze ZJEDNO

CZENIA PRZEMYSŁU 

ODZIEŻOWEGO I ZA
RZĄDU INWESTYCJI 

Pierwsza prowadzić będzie ze 
Zgierza (pl. Kilińskiego) do Rado
goszcza. a druga ze startu przy 
ul. Wycieczkowej (krańcówka 8). 13. (n) l

styki - Komisja Kultury RO 
Dziś d<>końozen.ie turnieju. ZSP w sa.lt MDK god.!:. 14. 

Punktaoja drużyn.owa !) SrOJ 
mlescie - 19 pkt., 2) Górna -
13 pkt„ 3) Widzew - 11 pkt. 
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Znowu popadła w omdlen!e. Downar sko
czył do telefom1 i połączył Si" z pogotowiem. 
Był tak zdenerwowany. że 7 trudnością na
kręcił ni:.mer. Powiedział, że s~1rawa jest ba.r
dzo pilna i pr09il o pośpiech W„óciJ do cho
rej. Otworzyła oczy. Patrzyła na niego ze 
smutkiem. Wziai ją za p\tls. 

- Jak się pani czuje? 
- Trochę lepiej. 
- Zaraz przyjedzie lekM:z. Niech pani Je-

ty spokojnie. 
Przymknęła '>ezy. Rzekła ta!{ cicho, że led-

wie dosłyszał: 
- Prosze pana. .• 
- Słucham? , 
- Ale pan chyba nie wif'lzy. :!:e Jacuś.~ 

Pan nie wierz,, prawda? 
- Nie Wierzę i zrobię wszystko, oo w mo

jej mocy, żeby sprawę wyja~ruć, żeby oczyś
cić pani syna ze wszystkich podejrzeń.. 
Dotknęła jego ręki. 

- Dziękuj!). 

Downar nie mógł sltr: d~kać pogotowia. 
Raz jeszcze ;..atelefon<;JWał z przynagleniem. 
Wreszcie na ulicy rozległa sil!: syrena.. 

Lekarz był młody, sZICZUp!v; wyglądal jalt 
student. Stara~e zbadał chorą. Stwierdził: 

- Osłabienie mięśnia, ~ilna nerwica. Na 
razie nie ma potrzeby przew{'Zi.ć do szpitala. 
Chorą musi poleżeć kilka d1li w tó:!:ku. Dą
my parę zastrzyków glukozy doustnie Car
diamid. Wszystko będzie doO:Jrze. 

- Dlaczego nie przyjechalo Paulina? 
spytała pani Maria. 

- Mówi pa.TJi o koleżance Daneckiej? 
- Tak. Chciałabym, żeby ~o mnie przyje-

chala. To jest narzeczona mego syna 
- Ma dzisiaj wolny dzień !ak ją ziobaczę, 

to powiem, iE"by panią od:V'K'zila 
OdprowadzaJ<i<: do drzwi lekarza_ Downar 

spytał: 
- Czy pani doktór Danecka była na url<>

pie w Zakopanem? 
Młody lekarz -;pojrzal zdzl'wiony. 
- Tak. Wróciła przed paroma dniami. Ale 

skąd pan wie: 

ROZDZ!Al. VJ 

Downar bal się tej rozmowv. Wiedział jed
nak, że jest nieunikniona. Jakżeż inaczej 
wyobrażal S10bie ewentu:iJne spotkanie 
z Pauliną! S:edziala teraz nai;rzeciwko niego 
zimna, obojętna. wroga. 

- Nigdy nie prz.ypuszcz:ala"l, te pan jest 
milicjantem - oowiedziala p<>gardliwie. 

- Ktoś musi być milicjantem. 
- Ale dJączego właśnie w.n? 
- Tak się złożyło. Widzę, że pani jest n,ie-

chętnie usposobiona do mego zawodu. 
- To obrzydl!wy zawód. 
Uśmiechnął sie. 

- No cóż... Rzecz gustu. •x.'Zywiścle. Jete1i 
chodzi o mnie, to muszę stw•erdzić. że lubie 
swoją robotę. 

- Lubi pan wsadzać li:.dzi do więzienia? 
- Często ratuję ludzj pr....erł więziehiem. 
Spojrzała na niego zaskocz•ma 
- Nie bardzo rozumiem. 

• - To chyba p~oste. Jeżeli uda mi sifl na 
przykład dowi0ść. że to nie Jacek Niewia
rowski zamordował Wencla, to tym sam:vm 
uratuję chłopak.a przed wir::neniem. W tej 
chwili materiał dowodowY przeciwko niemu 
jest zupełnie wystarczający, c.by zacząć pro
ces. 

- Niech go pan ratuje • - sze,męla prawie. 
- Błagam pa.'la! 

- Widzę, że l>lyskawicznie „.aczyna ste pa-
ni przekonywać do zawodu 'Tlilic-janta. 

- Niech pan nie żartuje. Proszę... Tu cho
dzi o życie. 

- Czy chcialaby mi pani trochę pomóc w 
ratowaniu Jac.l{a? 

- Oczywiście. ale cóż ja rr..c.gę zrobić? 
- Przede w~zystkim przyp'.:szczam, te mo-

:!:e mi pani udzielić pewnycll mformacji. 
- Jakich intormacjd? 
- Dotyczącyc!J Jacka lll1ewiarowskiego. 

Chciałbym wiedzieć, jak dawno pani go 
zna_ 

- Och, poznali{;my się kilk:i lat temu, jesz· 
cze oboje byliśmy studenta.Ir.i. 

- Co pani o rum myśli? 
- To bardzo przyzwoity, porządny chlo-

pak. 
Downar zapa.lil papierosa 
- No tak... W tego rod~aju syti:.:acjach 

matka, żona, narzecwna, CZ'1 siostra zawsze 
mówi: „To ba.rdzo przyz~oity. porządny 
chłopak". Mnie nie o to ch"<lzL 

- Czego pan właściwie eh·.'E' ode mnie? 
- Chciałbym, żeby pani p.yno~ta rru. dzie-

ląc sit; ze mną swoimi spos·.1-,..eżeniami, ktl\
re dałyby roś w sensie na~w;etlenia sytuacji 
A wii:c, na przykład. czy pa."li spostrzegła ja
kieś niekorzystne zmiany w EwYrn narzeczo
nym? 
Zawahała sie. 
- Niech pan.i mówi zup~hie szczerze 

nalegał Down'l.":. - Pani me z.da')e sobie spra
wy, że czasen1 nąwet zupełnie drobny szcze
gół może być d.12 mnie ważny. 

Paulina skinęła głową. 
- Rozumiem No coż... M<'że rzeczywf§cle 

Jacek w ostatnich czasach zmienil sifl na 
niekorzyść. 

- To znaczy?._ 
- Narzękal na niskie zaroh~. Ciągle mówlJ 

o tym, jak to jego koledzy sobie radza. Zr~ 
bil się nieslowr.y. niesoli<luy. Nieraz nie 
przychodził na <potkania. MP•n wrażenie, że 
pił. W ogóle wydaje mi się. ie wpadl w zle 
towarzystwo. 

- Zna pani Andrzeja Popiela? 
- Poznałam go kiedyś w kawiarni. Nie-

ciekawy typ. Być może, że <•TJ także ma zlv 
wpływ na Jacką. To taki niei:>ieski ptak. 

- Czy ma pani o nim ja.id~ bliższ.e wia
domości? 

- Nie. Raz go widziałam. 7A"Obl1 na mnie 
wrażenie zaro.rurr.iałego buf"na. 

- Przystojny mężczyzna. 
- Przystojny, ale antypaty'.:'rny. 
- A Jacek jak się do nieg<- odnosi? 
- Jacek jest w n.im zakoct>any. Uwa!a fi) 

za nadzwycza1nego człowieka. 
- Na jakiej podst.awie U"l.l.dża go za ,,.nad• 

zwyczajnego człowieka"? 

(26) (Dalszy ciąg nasUU>U 
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